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lawiesenie Wykładów na uniwersyacie W Warszaw 


. pps -mnog o 


na okres dwuch dni x powodu anwaniur YNY TY 


Łodzianin Budzyner pobity przez bojówkę O. W.P. 


Warszawa, 9 listopada, 
(ST) Dziś w południe na pierwszym 
kursie prawa Uniwersytetu Warszaw- 
skiego w czasie przerwy doszło do awan 
tur antysemickich. Jeden z młodych stu- 
dentów wzniósł okrzyk: 


jówka OWP., która rzuciła się na znaj- 

lujących się tam studentów żydów, bi- 

jąc ich dotkliwie, Kilku studentów, mię- 

dzy innymi 

ŁODZIANIN BUDZYNER, ZOSTAŁ 
CIĘŻKO POBITY. 


nie, 


OWP. zmobilizował wszystkie bojówki 


Wacławskiego w pierwszą rocznicę jego 
zgonu. Spodziewane: są ekscesy antyży- 


= Uczcijmy pamięć śp, Wacławskie- | Zawiadomiony o zajściu rektor uniwer- | dowskie. Władze bezpieczeństwa poczy- 


gol Bić żydów! 


sytetu przybył wraz z dziekanem wy-|niły wszystkie kroki celem zapewnienia 


W tej chwili wpadła do pokoju bo-| działu prawnego i zarządził dochodze- | spokoju i postanowiły wystąpić jaknaj- 


t p i 4 


energiczniej przeciwko prowokacjom : z 


Na jutro t, j. czwartek na g. 7 ranoj którejkolwiek strony. 


W związku z wczorajszemi zajściami, 


na nabożeństwo żałobne za duszę ś.p.| rektor uniwersytetu warszawskiego 


| 


ZAWIESIŁ WYKŁADY I ĆWICZENIA 

W DNIĄCH 10 i 12 B.M. 
ostrzegając jednocześnie młodzież :aka- 
demicką przed konsekwencjami powtó- 
rzenia się podobnych zajść. 


Partia demokratyczna uzyskała również większość w parlamencie i senacie. 


Rowy prezydent zapowiada przełamanie kryzysu i przy- 
wmrócenie normalnych stosunków. 


Nowy Jork, 9 Hstopada, 
„Na wieść o zwycięstwie kandydata 
demokratycznego oosevelta w hotelach 
it-restauracjach Nowe a ja Yorku zapano- 
wała nieopisana ość, że Na. i 
kandydat aatyprobibiyjny. N r road- 


wayu ukazały dziesiąt sięcy ro- 
SERERA S zabliczności, 


Wśród ogólnej. radości i wożęla spa 
lono kilka manekinów `. przedstawiają- 
ch b. prezydenta Hoovera, Przed, wspa 
chem najwiekszego „pisma no 
wojorskiego „New York Times' 


ZAROMADETA ZE NIEPRZEBRANE 


„edczytując podawane olbrzymie 
zi. Harani a ulicach pojawili się jak- 
wyrośli z pod ziemi szmuglerzy alko- 
re usiłując sprzedać swe zapasy przed 
zniesieniem prohibicji, 
w Przed hotelem Billmor, gdzie mieści 
się główna kwatera demokratów i gdzie 
przebywał Roosevelt, 
ZGROMADZIŁO SIĘ OK. 200 TYS. LU 
DZI, WIWATUJĄCYCH NA CZEŚĆ 
"NOWEGO PREZYDENTA 
EE hotelu Bilmoor, w głównej kwate- 
borczej demokratów, zgromadziła 


dę cała rodzina. Roosevelta z jego mat- 
ką, żoną i dwoma synami: Jamesem i 
Elotem oraz 


ka korn córką, p. Cur 
tiss Dabl Na 

stwach nowoobrany prezydent w wywia 
podziękował wszystkim 


CIE DLA 2.000 OSÓB, 
RÓD KTÓRYCH M. IN. WZIĄŁ U- 
DZIAŁ SMITH  KONTRKANDYDAT 
DEMOKRATYCZNY HOOVERA W 
POPRZEDNICH WYBORACH ORAZ 
BOKSERZY DEMPSEY I TUNNEY, 


Pierwsze zebranie elektorów, którzy 
dokonają bezpośredniego wyboru prezy» 
denta i t które jest właściwie załatwie- 
niem formalności 
szyngtonie 21 stycznia 1933 roku. Urzę- 
dowe stwierdzenie wyboru nastąpi 4-$0 
marca. 


WICEPREZYDENTEM STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH ZOSTAŁ SEN. 
JOHN GARNER. 


|= Dzień wczorajszy był dniem  cztero- 


'REM ZOSTAŁ WYBRANY PUŁKOW- 


é o pierwszych zwycię , 


NIE W HOTELU ODBYŁO |f% 


odbędzie się w:-Wa- 


Jork, 9 listopada. Jako reziiltat 'niebywatego w dzie- 
jach Ameryki zwycięstwa demokratów i 
klęski republikanów, będzie otrzymanie 
większości demokratycznej w kongresie 
i w senacie, 

W fen sposób 
CAŁA WŁADZA USTAWODAWCZA ' 
I WYKONAWCZA ZNAJDUJE SIĘ W 

RĘKACH DEMOKRATÓW. 

New York, 9 listopada. 

Przy wyborach na stanowisko guber- 
natorów w poszczególnych stanach de- 
mokrąci odnieśli zwycięstwo. Stanowis- 
ka gubernatorów obsadzone zostały 


$ierwsze oświadczenie 
nowego prezydemia. 


Nowy Jork, 9 listopada. 
Roosevelt wygłosił przemówienie przez radjo podkreślając, że druzgocąca 
klęska republikanów jest dowodem wielkiej ufności, jaką społeczeństwo ame- 
rykańskie pokłada w stronnictwie demokratów wierząc, że przy sprecyzowa* 
niu odpowiedniego planu i odpowiednio energicznem wykonywaniu tego planu 
ONE? MOŻE BYĆ PRZEŁAMANY I NORMALNE STOSUNKI PRZYWRÓ- 


krotnych wyborów w Stanach Zjedno- 
czonych, Wybierano elektorów  prezy- 
denta. Następnie Izbę reprezentantów, 
dalej jedną trzecią Senatu, czyli 32 sena 
(torów, a w 34 stanach gubernatorów. 

. Wszędzie na całej linji zwyciężyli de 
mokraci. 

W NOWYM JORKU. GUBERNATO- 


NIK LEHMAN, ŻYD, NASTĘPCĄ PO- 
PUPULARNEGO JIMMY WALKERA 
ZOSTAŁ WYBRANY SĘDZIA O'BRIEN | 


Paryż, 9 listopada. 

W kołach oflcjalnych panuje przeświadczenie, że dotychczasowa polityka 
zagraniczna Stanów Ziednoczonych, kontynuowana od lat dwunastu, nie zmieni 
się wcześniej, jak po 4-ym marca roku przyszłego, nie należy jednak zgóry 
zbyt optymistycznie oczekiwać przesadnych zmian na korzyść międzynarodo- 
wej polityki Francji. 


z. powodu ogłoszenia 
kodeksu 
Warszawa, 9 listopada. 
Dowiadujemy się, że w dniach naj- 
bliższych ukaże się amnestia, dotyczą” 
ca' przestępstw, podlegających sądow- 
nictwu wojskowemu. 

Amnestja' ta zostaje ogłoszona z po- 
wodu wejścia w życie z dniem 1 stycz- 
nia:1933 r, nowego kodeksu karnego 
wojskowego. 

Ustawa amnestyjna obejmie zarów= 
no przestępstwa. oczywiście niektóre 


nowego wojskowego 
karnego 


tylko, popełnione przez osoby woisko- 
we, oraz przestępstwa uchylania się nd 
obowiązku służby wojskowej, pozwoli 
więc takim osobom bez narażenia się 
na konsekwencje karne uregulować 
swój stosunek do: służby wojskowej. 

Jak się dowiadujemy, ustawa jest 
już całkowicie zredagowana i ma być 
ogłoszona w jednym z najbliższych 
Dz. Ustaw 


przez demokratów w 18 stanach. 


Według obliczeń wyniku. wyborów 
—demokraci uzyskali już w izbie. repre- 


zentantów 214 mandatów co. 


ZAPEWNIA WIĘKSZOŚĆ W IZBIE. 


- Waszyngton, 9 PARĘ 
W wyborach do senątu demokraci u- 
zyskali 25 mandatów, a wobec posiada- 
nych 31 mandatów 
MAJĄ OBECNIE ZDECYDOWANĄ 
WIĘKSZOŚĆ, 


albowiem 56 mandatów na ogólną licz- 
bę 96. 
zyk 
Nowy Jork, 9 listopada, 


W Chicago w yt kale do izby repre- 
zentantów 2 polaków Leonarda Schultza 


i Leona Kościałkowskiego członków 
partji demokratycznej, 
Wybór trzeciego polaka * Wiktora 


Schlaegera jest jeszcze wątpliwy. 


++. 
Nowy Jork, 9 listopada. 

Według domysłów w kołach politycz 
nych przypuszczalna lista „nowego rządu 
St Zjedn. przedstawiać się będzie na. 
stępująco: sekretarjat spraw zagr. — 
Newton Baker, skarb — Alfred Smith 
albo Owen Young wojna — Albert Rit- 
chie, mraynarka — Macao, sprawy we» 
wnętrzne — Gilbert Hitchcok, rolnictwo 
— Byrd, praca — miss Frances Ferkins, 
generalna prokuratorja — Thomas Wahls 


generalny poczmistrz — James Farley, 
handel — Evana Voollen albo Melvon 
Traylor. 


LAJ 
G 
New York, 9 listopada. 


Roosevelt wysłał do prezydenta Ho- 
overa depeszę, w której dziękuje za 
złożone powinszowania w związku z od 
niesionem zwycięstwem. 

AA 


New York, 9 listopada, 
Hoover w wywiadzie, udzielonym 


przedstawicielom prasy oświadczył, że 

po RCA Ra? domu, to jes 

marcu przyszłego rok 

WYCOFA SIĘ CAŁKOWICIE Z ŻYCIA 
POLITYCZNEGO. 


est w 


- 


ox: mać " 
(zego oczekuje świat od prezydenta U.9.4.? 


Roosevelt jest człowiekiem niezwykle energiczny m, 
mimo iż nie posiada władzy w obu nogach. 


Zadowolenie w Paryżu. Życiorys Roosevelta. 
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Paryż, 9 listopada. 

Prasa francuska, omawiając wybo- 
ry w Stanach Zjednoczonych, podkre- 
sla, że od roku 1920 i śmierci Wilsona 
demokracja odniosła poraz pierwszy 
zwycięstwo, 

„Le Journal* spodziewa się, że de- 
mokraci zastosują politykę opartą na 
szerokich podstawach, prowadzących 
do interesowania się losami Europy, 

, Partinax zaznacza w „Echo de Pa- 
ris*, że Roosevelt przystąpi do pełnie- 
mia funkcyj, nie mając Żadnej swojej 
idei. Od Hoovera różni się on głębo- 
kiem przekonaniem. że kryzys obecny 


jest czemś więcej, niż przypadkiem i że 
nie można się cofać wstecz i należy do- 
konać czegoś nowego, nie tracąc czasu 
na kontemplacje. 

„Le Petit Journal* ostrzega przed 
nadzieją, że wybory pociągną za sobą 
natychmiastową amortyzację długów 
francuskich, położą kres prohibicji i spo 
wodują wstąpienie Ameryki do Ligi Na- 
rodów. Od nowego rządu należy jednak 
oczekiwąć polityki bardziej giętkiej, le- 
piej dostosowanej do konieczności mię- 
dzynarodowych. Z tych właśnie zało- 
żeń wychodząc, Francja z radością wi- 
tą wybór Roosevelta. 


Wrażenie w Berlinie. 


Berlin, 9 listopada. 
W związku z wyborem Roosevelta 
prasa niemiecka oczekuje, iż Roosevelt 
będzie, jak i jego poprzednik brał pod 
uwagę sytuację polityczną Europy. 
Jednocześnie zauważają pisma nie- 
mieckie, że nowy prezydent Stanów 
nie omieszka ustosunkować się odpo- 
wiednio do ciężkich warunków ekono» 
micznych państw europejskich. 
kążdym razie — jak widać z opi- 
nii pism niemieckich — wybór Roose- 
velta stanowił dla Niemiec pewną nie- 


spodziankę, a w każdym razie wywarł 
w Niemczech wrażenie niezwykle silne. 

W rozważaniach na temat składu 
przyszłego gabinetu Stanów Zjednoczo 
nych „Berliner Tageblatt“ nadmienia, 
że jest wysoce prawdopodobnem powie 
rzenie teki spraw zagranicznych Bake- 
rowi, przyjacielowi zmarłego prezyden- 
ta Wilsona. 

Baker w czasie prezydentury Wil- 
sona, a więc w okresie wojny, piasto- 
wał tekę spraw wojskowych. 


Roosevelt a Genewa. 


Genewa, 9 listopada. 


ar 


"dów 


W kotłach zbliżonych do Ligi Naro- vis. w 
żywo jest omawiane doniosłe wy-| nie za 


bisty przyjaciel Roosevelta Norman Da 
Londynie, Genewie, Paryżu obec 
prowadzi w Rzymie daie przed- 


darzenie, jakiem jest niewątpliwie suk-|smak stanowiska nowych władz ame- 1 
rykańskich wobec. zagadnień genew-]iak to miało kiedyś miejsce, 


Roosevelta. Korespondent. Havasą 


cgi vaş 
podkreśla, że akcja jaką prowadzi oso= 


Trzej bandyci 


zamiśli ma szubienicy 
mw Grodnie. 
Grodno, 9 listopada. 

Sąd doraźny w Grodnie, na sesji wy- 
jazdowej w Wołkowysku, rozpoznawał 
wczoraj sprawę o napad rabunkowy i 
morderstwo, dokonane na osobie Wikto 
ra Sebastjanczyka. 

Trzej sprawcy. Juljan  Komejczuk, 
Józef Dulczewski i Juljan Kapitan ska- 
zani zostali na śmierć przez powiesze- 
nie. Dwuch pozostałych oskarżonych 
przekazano do trybu zwykłego. 

Wyrok na trzech skazanych wykona- 
no dziś w południe. 


— Z Paryża donoszą, iż król Albert belgij- 


"ski przybył wczoraj wieczorem do. Paryża. 
Królowa belgijska bawi w Paryżu już od 
kilku dni. 
Dziś i dni następnych! 
Realizacja VAN DYKE'A 
MAŁPA 
A 
EB, 
w roli gł fi x 
JOHNNY WEISSMULLER 2 
$ Początek o godz, 4-ei. T | 
©6008 000 


skich. 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Fran- 
clin D. Roosevelt urodził się w Hyde Park New 
York i liczy obecnie lat 50. Jest on dalekim 
krewnym słynnego prezydenta Roosevelta, któ- 
ry był republikanem. Rodzina Rooseveltów po- 
chodzi z Holandji, przybyła do Ameryki w pier 
wszyim pkresa powstawania New Yqgrku, który 
nazywał się wówczas Nowym Amsterdaniem. 

Franclin D. Roosevelt pobierał plerwsze nau 
ki w domu, poczem ukończył jeden z najlep= 
szych uniwersytetów: w Ameryce, Harward, 
gdzie otrzymał tytuł doktora prawa, Poświęcił 
się początkąwo karjerze adwokackiej, którą 
wkrótce porzucił dla polityki. Zdobył fotel se 
natora. 

W czasie wojny był sekretarzem stanu dla 
spraw marynarki, W roku 1919 przeprowadził 
demobilizację amerykańskiej armji na terenie 
Europy. W rok później na skutek niewyjaśnionej 
dotąd choroby, przypuszczalnie Heine Mediny 
STRACIŁ CZĘŚCIOWO WŁADZĘ W NOGACH 

Od tego czasu porusza się o dwu laskach. 
Na kolanach nosi specjalne bandaże | sprzączki, 
a na nogach stalowe szyny. MOŻE JEDNAK 
PROWADZIĆ AUTO I PŁYWAĆ. 

Kampanjo wyborczą odbył w wagonie, prze« 


jeżdżając olbrzymie przestrzenie Stanów Zjedno 
czonych 1 wygłaszając wyborcze mowy. Nie 
mogąc zupełnie chodzić po schodach, miał w wa 
gunie swym specjalnie sporządzoną, pochyłą 
platiornię, po której wolno, oparty na laskach 
schądził witany przez tłum zwolenników. 

To, że Franclin D, Roosevelt w tych warune 
kach zwyciężył w trudnej walce jest dowodem 
jego niezwykłej siły charakteru. 

Nowy rezydent JEST CZŁOWIEKIEM O 
USPOSOBIENIU WESOŁEM. Pracuje bardzo 
wiele, do drugiej do trzeciej w nocy, mając za 
stałą współpracowniczkę, żonę p. Annę Eleanor 
Roosevelt, która jest jego daleką krewną. 

Jest on 32-glm prezydentem Stanów Zjedno» 
czonych. a od śmierci Wilsona pierwszym demo 
kratą w Blałym Doma. Szanse jego wyboru co- 
prawda były dużo większe niż w swoim czasie 
Wilsona, który staczy! zaciętą walkę, podobnie 
jak Roosevelt, ze swoim poprzednikiem Huge 
lieseem. Ten ostatni był tak pewien zwycięstwa, 
że w dniu wyborów najspokojniej położył się 
spać wczesnym wieczorem. O godzinie trzeciej 
ranq obudzono go, aby powiedzieć mu, że już 
nie jest prezydentem 


Lublin bedzie eksportować chmiel do Ameryki 


wo zniesieniu zbreplnifbicji. 


= W Lublin, 10 listopada. 

Lublin i Wołyń są zadowolone, że 
Rooseyelt został prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. 

Kupcy i plantaiorzy chmielu Lubel- 
szczyzny i Wołynia muszą się intereso- 
wać wyborami amerykańskimi, albo- 
wiem popyt na chmiel jest zależny od 
rezultatów wyborów. Gdy obecnie do 
władzy dochodzi Roosevelt, zwolennik 


zniesienia prohibicji, Ameryka natych= 


miast rozpocznie zakupywać chmiel, 


Nadmienić należy, że Dubno i okoli- 


ce oraz Lublin, powiat puławski, kras- 
nystawski, jak również chełmski słyną 
z uprawy chmielu wysokiego gatunku. 
"rzy plantacjach tych zatrudnieni byli 
liczni robotnicy. 

Od kilku lat uprawa chmielu upadła 
z powodu gwałtownej obniżki cen, skut 
kiem skasowania eksportu i zmniejsze- 
ma się zapotrzebowania na rynku we- 
wnętrznym, 


*="=Torteż" wypadki rozgrywające się*w 


Ameryce pilnie są śledzone przez kup- 
ców i.plantatorów. 


Aresztowanie wyższego urzędnika |790" dyr: „Dresdener 


Warszawa, 9 listopada. 
(St) Wczoraj wieczorem do mieszka- 
nia wyższego urzędnika monopolu spi- 
rytusowego Mieczysława Kłopotowskie- 
go przybyli przedstawiciele urzędu śled- 
czego z nakazem aresztowania. Kłopo- 


towski zajmował jedno z kierowniczych 
stanowisk w wytworni wódek na Pra- 
dze. Aresztowanie nastąpiło, naskut 
nadużyć pieniężnych przekraczających 
50 tysięcy złotych. 


Zamach na elektrownię pod Berlinem. 


Kieznani spramty ustawifi maszyne piekielną. 


Berlin, 9 listopada. 


kiej sile wybuchowej. Sposób umiesz- 


Na linii Karlshorst — Koepenick wy-|czenia maszyny piekielnej wskazywał, 
kryto zamach na urządzenie transior-|że sprawcy doskonale orientowali się w 


matora elektrycznego. 

Niewykryci jak na teraz sprawcy, 
jak widać z przypuszczenia zamachu 
specjaliści, umieścili pod masztem trans 
formatora maszynę  piekielną, o wiel- 


rozkładzie urządzeń sieci. 


Berlin, 9 listopada. 

Dziś zmarł tutaj przeżywszy lat 70 
dyrektor Nathan, który od lat trzydzie- 
stu zajmował w „Dresdener Bank“ kie- 
rownicze stanowisko, 

Dyrektor Nathan wywierał niejedno- 
krotnie silny wpływ na najważniejsze 
posunięcia finansowe Reichsbanku. 


Opieczętowanie Brid- 


ge-Clubu w Warszawie 
Warszawa, 9 listopada. 


(St) Wczoraj władze opieczętowały 
lokal Bridge-Clubu mieszczący się w 


Prezydjum policji wyznaczyło wy- | Italii. 


soką nagrodę za wskazanie sprawców 
zamachu. ~ 


Celnik gdański zrewidował feczki 


z książkami polskiej dziatwy szkolnej. 


Gdańsk, 9 listopada. 


Dzisiaj rano kiedy na przystanku 
Petershagen wysiadała z motorówki 
dziatwa, uczęszczająca do polskiego gm 
nazjum, aby udać się do szkoły, celnik 
gdański eE bea, rewizji teczek z książ- 
kami dziatwy, Ponieważ tego rodzaju 
rewizja wydarzyła się po raz pierwszy 
odkąd dziatwa uczęszcza do polskiego 
gimnazjum, towarzyszący dzieciom nau- 
czyciele zainterpelowali celnika o po- 


— Z Havany donoszą, iż w prowincjach Santa 
Clara i Cumaguani szalał niezwykle gwałtowny 
huragan, ' OL 

Dwadzieścia pięć osób poniosło śmierć, Jest 
wielu rannych. 


— Ze Sztokholmu donoszą, iż „Aftenbladet” 
podając przypuszczenia, komu przyznaną bę- 
dzie nagroda Nobla za rok 1932 z działu lite- 
ratury przewiduje, że najpoważniejszymi kan- 
dydatami będą pisarz angielski Galsworthy i 
pisarz rosyjski Maksym Gorkii. 


wód rewizji. Urzędnik oświadczył, że 
wogóle nie wie o co chodzi, ale najwi- 
doczniej powodem rewizji jest poszuki- 
wanie przemytu. 

Powiadomiony o tem skandalicznem 
posunięciu władz gdańskich komisarjat 
eneralny Rzplitej wystąpił do senatu 

olnego Miasta z ostrym sprzeciwem, 
domagając się kategorycznie wyjaśnień, 
co było powodem rewizji. 


LTAOEY SE LPD r E E ER DE ZZ N FTESZEC JĄ 
P. Prezydent Rzplitej 


przybędzie na polowanie 
do €ńiodzieży 
Chodzież, 9 listopada. 

. Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach ma przybyć ponownie na polo- 
wanie w lasach chodzieżskich Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej. Przyjazd Pana 
Prezydenta spodziewany jest około 15 
listopada b. r. 


| 


Roosevelt--prezydent. 


444 łą c 4 


1932 


a z 


Zwycięstwo demokraty Roosevelta może w pewien sposób oddziałać na wych i ostrożnych przygotowań, To' dziennego bytu półtora miljarda takich 
w wyborach na prezydenta Stanów bieg wydarzeń w znaczeniu ich zwol- jest reforma droga i kosztowna, a oila- | samych, jak 1 oni ludzi?... 
Zjednoczonych, miało wedle zapewnień nienia lub przyśpieszenia. Ale przecież ry trzeba składać natychmiast i basi Czesław Oltaszewski. 
jego popleczników, wywołać zdecydo- obaj wczorajsi kandydaci — to ludzie zwłoki, Każde obniżenie każdej stawki 
wany przewrót nie tylko w polityce tego samego stanu, tych samych ten- celnej coś buduje i coś niszczy, w jed» 
amerykańskiej, ale i w sytuacji gospo-. dencji społecznych, ekspozytury tego nem  przedsiębiorstwie odbija się ko: 
darczej całego świata. Skoro Stany po~; samego kapitału, choć w nieco odmien- rzystnie, w drugilem niekorzystnie. 
rzucą prohibicję, ma nastąpić nowa era! nej formie. Trzeba będzie czynić dopiero bilans 


oC 2h adi eaaa To pewna, że ludzie w Ameryce, tak zysków i strat i patrzeć, po której stro- 
Odo AKA olwórzą SIĄ mow Sernik, samo zresztą, jak w całym świecie, nie będzie przewaga. Eksperymenty są 
a Aisha do Móc RYB wn past A a bangt CIR 
doc cz . Może Z - stwa przemysłowe, re finansowały 
że SA w ai: ip Ta wicz z baiki — Roosevelt — i cud spra-' teraz miljonowemi sumami wybór „de» 
cuję śię pukah nalwtacel To Syin wi.. Zaleje Amerykę cienkłem winem mokraty* Roosevelta, są zbyt dbałe 
maoby klady misie Liza Życie DiS i piwem. Yankes popija sobie dobrze o kieszenie, aby pozwalały sobie na 
deja lak I przed tem zwykłem, codzien: i legalnie i będzie w lepszym humorze. próby niepewne. Powoli, powoli, wedle 
pat KORBA "iR DKA zoominć a Ruszą do pracy browarnicy, importe- planu I kalkulacji coś się może będzię 
o programach wyborcżych, złudzeniach rzy wina, plantatorzy winnic zniszczo- | zmieniało, ale nie więcej, nie prędzej, 
i cacankach. Przecież nikt poważny nie mych l bedą zarabiać I dawać pracę nie inaczej, 
uwierzy w to, aby ktoś w Ameryce —| 79'nikowl. Bootlegerzy — maoga, A tymczasem niema czasu. Tymcza- 
Hoover, czy Roosevelt — znał jakąś’ 2 A ca EZ wepo Ukoo nri ien sem est codziennie gorzej I więcej lu- 
„tajemnicę powodzenia”, oliksir po-|. Ad przecież jęk i" aats zia © dzi chodzi już nie tylko bez jutra — bez 
wszechnego dobrobytu, kamień filozo- jj Przerzucie Się z legalnego piwa chleba dzisiaj., Ani Roosevelt, ani ża» 
|i wina na nielegalną wódke, koniak | li- | gen geniusz tego chleba nikomu nię da» 


Najlepiej się Fan 
ogoli kremem do 
golenia Palmolive! 


w Dlaczego najlepiej? 
Gdyż Palmolive odznacza się wy- 
mienionemi poniżej 5-ma zaletami. 


e Próba na nasze ryzyko 
Prosimy kupić jedną tubę i zużyć 
do połowy, Jeśli Pan nie będzie 
w zupełności zadowolony, prosimy 
tubę zużytą do połowy, odesłać do 
Colgate-Palmolive, Sp. z o, 0., ul. 
Rymarska 6 w Warszawie, która zwró- 
ci Panu natychmiast wyłożoną kwotę. 


Obecnie 
rednia tuba zł. 1. 


pa PE PZPR T ZZL — ŻA RZE OO 


ficzny bogactwa ludów. Powszechna 
nędza i upadek, żeby nie powtarzać | 
nudnego już I banalnego słowa „kry- 
zys“, to objawy, towarzyszące jakie- 
muś historycznemu spazmowi struktury 
społecznej, przemianie najgruntowniej- 
szej pojęć i ustroju, blologiczno-socjal- 
nej ewolucji całej cywilizacii spółczes- 
nej. Cóż tu pomoże lakiś prezydent? 
Jakgdyby prezydenci mieli wogóle coś 
do powiedzenia w historji, jakgdyby 


kier. Na tem też się dobrze zarabia... 
A biedny spragniony ludek wypije 
wszystko i będzię mu jeszcze 
i jeszcze przyjemniej... 


No, alẹ czy z tego można żyć? Czy 
można kwitnąć z pilaństwa? Czy moż- 
na prosperować z alseholu? 


Zniżka taryf celnych, obniżenie mu- 
rów cliiiskich, uniemożliwiających po- 
prostu rozwój międzynarodowej wy- 


lepiej | 


dzą, bo to zadanie nad siły ludzkie. 
i Ciężka choroba kryzysowa idzię swolm 
trybem, zabójczo powolnym, a rezultas 
tem jej muszą być zmiany w samej 
strukturze społecznej i politycznej na 
obu półkulach. Im wolniej te zmiany 
będą się odbywać, tem bardziej praw 
dopodobne są wstrząsy polityczne, tem 
gruntowniej sięguie nieubłagana dłoń 


jednostki rządziły losami ludzkości, a; miany. — owszem, to jest rzecz istotna | cia ludzkiego. 


nie niezłomne, śpiżowe prawa dziejów.. 
Oczywiście, prezydent  Rooseveli 
jak każdy człowiek o mocnej władzy. 


ATAK NA GRANICE 


Jiepoczytalne Średnie lorda Rothermere. -Radzi on 
aby oddała J(fiemcom Gd 


Londyn, 9 listopada. 
Lord Rothermere ogłasza na łamach 
„Daily Mail" tchnący naiwnością i igno- 
rancją artykuł, w którem omawia konie 
czność zrewidowania traktatu wersal- 
skiego przez zlikwidowanie korytarza | 
AOGEIOJO, będącego prowokacją dla 


Rai a niebezpie iwem dla Pol- 
Rothermere w korytarzu widzi za- 
rzewie wybuchu nowej wojny, a więc 


grożbę dla bezpieczeństwa europejskie- 
0. 


Autor artykułu proponuje, aby tery- 
torjum polskie, zwane korytarzem, od- 
stąpiono Niemcom a wzamian za co Pol 
ska otrzymałaby gwarancję bezpieczeń- 
stwa swćj wschodniej granicy od strony 
Rosji, Gwarancji tej udzieliłyby wspól- 
nie; Francja, Anglja Niemcy. 

Nadto Polska otrzymałaby prawo 
bezcłowego przewozu towarów do Gdy- 
ni, któraby stała się wolnym portem 
hsnzeatyckim, pod protektoratem Pol- 
ski. 

Nadto miałaby Polska uzyskać po- 
życzkę od Niemiec, pod gwarancją 
państw, zapewniających Polsce bezpie- 
, czeństwo od strony Sowietów. 

Na uwagę zasiuguje, że jeszcze przed 
kilku dniami w innym swym  artykuie 
Rothermere wskazał, że jest fizycznem 
niepodobieństwem, aby Anglja wysylała 
swoich synów na śmierć dla obrony gra- 
nicy polsko-niemieckiej, zbyt dla Anglji 
odległej, gdy granica  sowiecko-polska 
jest jeszcze odleglejsza, 

Najważniejszem jest jednak, że gra- 
nicy polsko-sowieckiej nikt nie kwestje 
nuje i nie uchodzi ona wogóle za za 
śreroną. 

Artykuł swój kończy 


| 


Rothermerc 


i ważka. Ale przecież nie można uczy- 
auié tego z dnia na dzień, to musi po» 
trwać lata I wymagać będzie troskil- 


DA 


1rianon. 
Berlin, 9 listopada. 
Artykuł lorda Rotheremere 
przez „Boersen Zeitung" powitany niez: 
wykle życzliwie, z tem sprostowaniem, 
że rewizja traktatu wersa i 
objąć całą przestrzeń granic 
Poznańskiego z Pomorzem. 
Londyn, 9 listopada. 
„Menchester Guardian", 


wizji traktatu w 


umie i kor 


ulubionym zwrotem o konieczności Hi 
został | 


skiego winna j ta pozwala N 
Śląska i| nie silniej, 


[cia tua po hekatombę ollar mienia i ży- 


Cóż Ropsevelt, cóż Hoover — małe 


[plouri na wielkiej szachownicy, gdzie 


rozgrywa się partia o przyszłość co" 


p 


kiecie prasy zagranicznej w Berlinie, 
stwierdza, iż przemówienie to nie poaz- 
wala żywić dalszych złudzeń, że rozu- 
mowanię Rządu Rzeszy ujmuje kwestię 
równości pij bea w ten sposób, równość 
emcom zbroić się znacz- 

aniżeli innym państwom. 
ak stwierdzą pismo Ark doma- 
SA 


przemówienie kanclerza Papena na cą 


gają się rewizji granic wschodni 


omawiając | przesunięcie tych granic na Wschód , nie 


wybitnych korzyści: 
1, Pieniąc się rośnie 250-krotnie, 
tę 2 W cqgu jednej minuty roz: 
miękcza najtwarśzy zarajt, 
3. Nałążony na twarz mię za 

sycba pręcz 10 minnt, 
Zwarta piana nadaje wsom 


a 


| zarostu položenie potrzebne dá 
golenia, 

| . Wyrabiany z olejów owoców 

| oliwnych ś palm, działa zba 

więnnit na naskórek twarzy, 


KREM DO GOLENIA 
PALMOLIVE 


OLSKI. 


$olste, 


KJ 


ułarz pomorski. 


mówiąc jednakże wogóle, dokąd te grani 
ce mają być przesunięte, 

Pismo jest zdania, że imperjalistycze 
ne dążenia Niemiec w kierunku skołoni 
zowania terenów, położonych na 
Wschód od obecnej granicy niemieckiej 
z Polską, stanowi wyjątkowe niebezpie. 
czeństwo dla Europy i że Liga Narodów 
winna uczynić wszystko, aby przy stoso 
waniu procedury art, 164 traktatu wer- 
'alskieśo pretensje Niemiec obalić. 


INFLACJA W SOWIETACH. 


Władze bolszewickie, 


w armji po 
Moskwa, 9 listopada. 

Rozporządziem rady komisarzy lu*%- 

wych podwyższone zostały pobory  żoł- 

nierzy armji czerwonej wę wszystkich 
rodzajach broni. 

piechocie podwyższono żołd 

4-krotnie, tak samo w kawalerii, arty- 


|: 


obawiając 
dwyżs 
lerzyści otrzymali 
ę żołdu, zaś wojs 
b-krotną. 
Oficerom armii czerwonej, zależnie 
od pełnionych funkcyj i od rodzaju broni 
podwyższono pensje o 38 do 100 proc. 
Marynarze zaokrętowani otrzymali 


ponlokrotag podwyż- 
a techniczne — 


Uniewinnienie młodej tancerki 


która zastrzeliła syna właściciela hotelu ze Lwowa 


Nicea, 9 listopada. 
Przed tutejszym sądem przysięgłych 
odbyła się rozprawa przeciwko tancerce 
Adeli Kozłowskiejj rodem z Gliwic, 
oskarżonej o zabójstwo swego kochanka 
engulha, syna właściciela hotelu we 
vowie. 


Oskurżoną zeznała, że krytycznego 


dnia Zenśuth zbił ją za to, że nie dosta- 
ła pieniędzy od rodziców, przyczem gro- 
zii jej rewolwerem. Podczas szamotania 
się padł strzał, lęcz oskarżona nie pa- 
mięta, w jaki sposób się to stało, 

Zeznania świadków nie wniosły nic 
obciążającego dla oskarżonej. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający. 


zyli żołd żołnierzom. 


w 32-im roku życia. 
jewa, 


się rozruchów 


100-procentową podwyżkę żołdu. 
Podwyżkę żołdu tłumaczy się niezwy 
kle wysokim wzrostem cen żywności, 
co powoduje, że armia lądowa morska 
od pewnego czasu wyrażała ustawicznie 
swoje niezadowolenie. 
statnie posunięcie rady komisarzy 
ludowych dowodzi pośrednio, że rząd so» 


wiecki wszedł pośrednio na drogę poli- 


tyki wewnętrznej inflacji. 


Zgon małżonki 
Stalina. 


Moskwa, 9 listopada, 

W nocy z 8 na 9 listopada zmarła 
Nadziezda Aliłu- 
żona sekretarza generaluego 
wszechzwiązkowego .„Wcika* Stalina. 

Małżonka Stalina bvła członkiem 
vartji komunistycznej i ostatnio studjo- 
wała na wyższym kursie chemji 
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Dział oficialny Ł.Z.OP.N. 


Komunikat Nr. 94 


‘Wydziału Gier i Dyscypliny 
ŁZ.UP.N. z dn.9 AI 1932 r. 


1) Wyznacza się zawody o wejście 
do klasy B grupy łódzkiej, na dzień 18-11 
1932 r. Sztern (Łódź) — T. U. R. (Pabj.) 
bolsko TUR godz. 11-ta. 

„2) Wyznacza się zawody o tytuł mi- 
strza kl. „C“, dnia 13.11 1932 r. boisko 
Widzewa godz. 14-ta: Widzew III — K. 
P. Zjednoczone II. 

3) Wyznacza się trzecie decydujące 
zawody o tytuł mistrza kl.-„B* dnia 13. 


14. 1932 r. boisko Kl. Turystów godzina wa KPP., lecz było ono wynikiem nie- 
9.30, + Widzew II — Makabi. Na gospo” | 


darzy powyższych zawodów wyznacza nistycznego i kompromisowego stanowi- 


się Klub Turystów. 


Wyjazd naszych 
bokserów do Dortmundu. 


$ Polska reprezentacja bokserska wy- 
| jeżdża na mecz z Niemcami do Dortmun- 
du w nocy z dnia 11 na 12 bm, przyczem 


i PZB dyr. Baranowski 
„Garnzarek w repre- 
= zeniacji. 


ŚSfibbe nie jedzie do Dortminau. 
„Jak się dowiadujemy, reprezentacja 
bokserska w Łodzi na mecz z niemcami 
uległa. w ostatecznej chwili dużej zmia- 
_ nie i przedstawia się obecnie następują- 


Arski, 


Tomaszewski 


co: 

Polus, Foglański, Sipiński, 
/ Garncarek, Chmielewski, 
i Zieliński (Inowrocław). 


f 
Prezen spoikaniem 
E k, S:— Garbarnia. - 
W związku z meczem ŁKS — Gar- 
_ basia. który. odbędzie się w. nadchodzą- 
cą niedzielę w Łodzi, dowiadujemy Się. 


|bnej partji złożyły się mówi Gotkowski 
; Tei enaitci zi |— czynniki natury wewnętrznej, a nie 
kierownikiem ekspedycji będzie prezes | „ola jakiejś organizacji w rodzaju 


' teraz toczą się nad n 


kategorycznie twierdzą, 


= 10X1 AFpubŮliè sonm 
Wodzowie P.P. $.- Lewicy 


że nie mieli nic wspólnego z partją komunistyczną. — 


ns 311 


Jakie stronnictwa mają program. — Rola P.P,S. (CKW) w oświetleniu przywódców lewicy 


Niki z oskarżonych nie przyznaje się do winy. 


Trzeci dzień procesu przeciwko człon 
kom PPS.-lewicy rozpoczął się od zez- 
nań Ludwika Gotkowskiego, czołowego 
działacza partji. 

Oskarżony do winy nie przyznaje się, 
iw bardzo obszernem przemówieniu, 
trwającem blisko 2 godziny, składa sądo 
wi wyjaśnienia. Gotkowski stara się udo 
wodnić legalność podstaw działania 
PPS-lewicy. 

Do powstania tej partji nie przyczyni 
ła się — według oskarżonego — inicjaty 


zadowolenia mas robotniczych z oportu- 


ska PPS-partji socjallaszystów, — jak 
się wyraża Gotkowski. PPS.-lewica po- 
wstała jako skutek rozłamu w łonie 
P.S., który wcale nie był inspirowany 
przez Komunistyczną Partję Polski. 

Na powstanie PPS.-lewicy jako odrę- 


Oskarżony Gotkowski stara się również 
udowodnić, że PPS-lewica miała swój 
wisay program i nie przyjęła go od K. 


— Zresztą — mówi — w Polsce pro- 
gram mają właściwie tylko 2 stronni- 
ctwa Narodowa Demokracja i PPS. K.P. 
P. programu PEA nie ma i jeszcze 

dyskusje. 

W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia osk. Gotkowski wszczyna teoretycz- 
ne rozważanie na temat stosunku PP. 
S.-lew. do zagadnienia materjalizmu 
dziejowego. Przewodn. Ilinicz wzywa go 
jednak do udzielania jedynie rzeczo- 
wych wyjaśnień sądowi. 

Oskarżony w dalszym ciągu wyjaś- 
nia, że PPS-lewica nie pragnęła do no- 
wego ustroju dojść przez zbrojne powsta 
niec. 


że drużyny wystapią w następujących |do KPP." 
śtlodach:, ŁKS: Frymarkiewicz, Ga-|**' Oslcarżony: : Obie partje stoją na 


ćcki, Karasiak, Pegza, Welnic. Jańczyk, 
Durka. Herbstreich. Tadeusiewicz, So- 
wiak i Król. Garbarnia: „Włodek*» Bill, 
Komkiewicz, /Skwarczewski, Wilczkie- 
wicz, Jeksz, Riesner. Mauer, Smoczek: 
Pazurek I i Bator. W drużynie krakow- 
skiej występuje szereg znanych piłkarzy 
jak Smoczek, Hiesner, Bator, Pazurek i 
Wilczkiewicz, którzy grali również w re- 
prezentacji Polski, SLC 
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vi — Zatrzymał mnie ważny interes... u 
fejenta. 

~ Rzucał to wyjaśnienie niejako w stro- 
nę doktora Radwana. 

"+ Wiecej nie miał obowiązku powie- 
dzieć. 

Jedna tylko pani Golde, śmiała się 
wesoło: 
++— No, widzisz, Lenko! Potrzebne by- 
ły te strachy?... 

* A zwracając się do Czerskiego, do- 
dała: 

~" Lenka niepokoiła się, ponieważ 
sądziła, że spotkał się Pan z pewnym 
awanturnikiem, który był tu dziś... i wy- 
prawiał poprostu skandal. 

1,—.Ktoż to taki? — zapytał bankier, 
który witał się w tej chwili z Radwa- 
nem. 

Doktór, milczący, zatrzymał dłużej 
jego rękę w swojej dłoni. 

— Worszyłło! — wyjaśniła żona ad- 
wokata. 

Jakieś drgnienie przeszło po twarzy 
bankiera i przekrzywiło gorzkim uśmie- 
chem jego usła. 

w Tak.. tak... wiem... był tu już rano. 

— Udało mi się go  spławić! — po- 
chwaliła się -pani Julja. 
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gruncie wspólnym, ale kontaktu organi- 
zacyjnego między niemi nie było. 

| dalszym ciągu na pytanie prze- 
wodnicząceśo co do roli oskarżonego w 
partji, Gotkowski opowiada dzieje swo- 
jej pracy ideowej, zaznacza  przytem, 
że chce zmienić zeznania złożone na 
śledztwie, przy składaniu których kiero- 
wał się nadzieją umorzenia sprawy. Do 
PPS-IeWw. wstąpił w 1927 r. w Krakowie. 


„m 
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ZNANA 


12) 


— A, al... wdzięczny jestem pani! — 
silił się bankier na uśmiech. 

Spostrzegł, że żona mierzy go zdzi- 
wionym wzrokiem. Zauważyła, że ubra- 
nie jego było w nieładzie, okrutnie za- 
kurzone. 

— Przebierzesz się chyba, Rom! — 
rzekła prosząco. 

— Ależ chętnie... Prawdę rzec, mia- 
łem ból głowy... I przeszedłem się tro- 
chę... Ach, te nasze drogi zamiejskie!... 
Co -za brudy! 

Śmiał się nienaturalnie. 

— 'Bolała cię głowa? — trwożnie 
dopytywała się Lena. 

Nic ważnegol... Już przeszło. — 
Przyślij mi ubranie do gabinetu. Leonie! 
zwrócił się do adwokata, z którym żył 
na stopie przyjaźni — zechciej mi towa- 
rzyszyć. Pragnąłbmy zasięgnąć Twojej 
rady w ważnej sprawie. 


— — 


Kiedy znaleźli się w gabinecie, Czer- 
ski odezwał się do adwokata: 
— Niepotrzebnie mówiłeś o tem, że 
nie byłem na dzisiejszem posiedzeniu. 
Był to wyrzut w tonie przyjacielskim 
uprawiony w ustach dawnego kolegi 
szkolnego, poczuwającego się poniekąd 


i "Przew: Jaki był stosunek PPS-lew. |. 


‘| go. Chodziłem, myśląc o tem bez 
przerwy.. W. głowie, wali mi, jak 
młotem. - 

— No! no! — zaniepokoił się adwo- 
kat. — 


Początkowo jako zwykły członek. Na 
kongresie w Łodzi został 
Centr. Komitetu — partji. otkowski 
twierdzi, że jego przemówienie na Kon- 
gresie umieszczone w akcie oskarż. zo- 
stało przez konfidentów zniekształcone. 
W rzeczywistości nie było ono w treści 
podburzające. 

Przew.: Co oskarżony robił po ucie- 
czce z Kongresu? 

Osk.: Z kongresu nie uciekłem ani 
się później nie ukrywałem. Dowodem te- 
go jest fakt, że w międzyczasie t.j. od lu 
tego 31 r. — do momentu aresztowania 
w paźdz. 1930 złożyłem egzaminy uni- 
wersyteckie. 


Przew.: Czy oskarż.: na kongresie 


P. | wspominał o Z,S.S.R. 


Osk.: Mówiłem, ale rzeczowo, powo- 
łując się na artykuły z „Gazety Warsza- 
wskiej', „Przeglądu Gospodarczego” itd. 
Z.SSR nie $jomytikowa er: 

Gotkowski przyznaje, że stosunek 


P.|PPS-lewicy był przychylny w stosunku 


do Sowietów. 


Następny oskarżony Sokowski rów- 


nież nie przyznaje się do winy. 
Oskarżony stanowczo zaprzęcza ja- 
koby PPS-lewica była finansowana 
przez agentów komunistycznych. Orga- 
nizacje utrzymywały się ze składek 
członkowskich i pozatem miała w roz- 
maitych miastach poparcie ze strony 
poszczególnych jednostek „mecenasów“ 
partji — jak mówi. 


Przewodniczący: Jaki był stosunek 
partji do KPP. 
Osk.: Objektywny. Cele. były wspol- 


ne, ale taktyka różna. PPS-lewica była 
przeciwna zbrojnemu powstaniu, » 
Przew.: Czy PPS-lewicy było wiado- 
mem, ' «że „Jedność-robotniczo< chłop- 
ska” rh POR ws ONA Ro W 
wała kontakt, DAAN sł stzsyń 
Osk,: Nie. K zresztą Sy 0 to obojęt- 
ne dla parti. a E Aera 
»Oskarż. przeczy w'dillszym”ciągu ja> 
koby należał do KPP, i zarzuca św. No- 
waczykowi fingowanie zeznań. Przeczy 
również, jakoby zeznał, że PPS-lewica 
otrzymywała subsydja od KPP. 
Przew. odczytuje na jego prośbę od- 
nośne zeznania. Okazuje się, że Sokow- 
ski zeznał, iż czytał o tem w prasie. 
Jako trzeci składa zeznania . Piotr 
Spalek, również jeden z czołowych dzia 
łaczy partii. Spałęk przemawia, ze swa- 


za twórcę adwokackiej kàrjery Golde- 
go, który zarabiał wiele, jako radca pra 
wny banku — zawsze jednak wyrzut. 

— Nie widziałem potrzeby zachowa- 
nia dyskrecji... co do takiego drobiazgu. 
I dziwię się, że... czynisz mi zarzut z te- 
go powodu. "> 

Czerski zmieszał się nieco: 

— Tak... tak... masz słuszność... Mo- 
żę to kaprys z mojej strony... Ale nie 
lubię, aby... słowem, nie znoszę w domu 
kontroli nad moim czasem. Ale osłatecz 
nie — to drobiazg! 

Machnął ręką. 

— Czy tylko o tem chciałeś mówić? 

— Niel.. nie o tem. - 4 0 

Czerski podniósł nagle ręce do czoła 
pocierał je — twarz jego miała wyraz 
męki. 

— Leonie! — rzekł — proszę, odpo- 
wiedz mi na jedno pytanie... Może ono 
zabrzmi dziwnie w twoich uszach... ale 
muszę je zadać. Dręczy mnie ono od go- 
dziny — od dwuch... nie wiem, jak dłu- 


— Nie pytaj o szczegóły... ale odpo- 
wiedz poprostu: czy to jest możliwe, aby 
kogoś zabiło się życzeniem — rozumiesz 
mnie, — samą myślą swoją?... 

Adwokat roześmiał się: 

— Wierzysz w średniowieczne prze- 


sądy! 

Niż śmiech zastyśł na jego ustach 
wpatrywał się z przerażeniem w rękę 
Czerskiego, który ustawicznie pocierał 
nią czoło i policzek. 

— Czemu tak patrzysz? - i 

— Bo... bo masz mankiet. zakrwa- 


wybrany do 


| świadczenia. Ręka twoja 


dą prawdziwego trybuna ludu. 

Spałek zaczyna od historji „bumtu — 
jak się wyraża — mas przeciwko PPS. 
Mówi o tem, że to partia uczyniła kra- 
mik ze swych wszystkich poczynań. 
Dalej oskarżony mówi o Witosie io ko” 
alicjii PPS z tym samym człowiekiem, 
który jeszcze niedawno był jej najzago- 
rzalszym, najbardziej zwalczanym wro- 
giem. 

Na pytania przewodniczącego wyjaś- 
nia oskarżony, że PPS-Lewica nie miała 
kontaktu organizacyjnego z K. P. P: 

Zkolei przemawiał Stanisław  Jami* 
szęwski, który również wspomina o szyb 
kim awansie ze zwykłego członka partii 
na zastępcę członka komitetu centralne= 
go. Do winy nie pryzmaje się. Tak sa- 
mo, jak wszyscy trzej poprzedni oskar- 
żeni, wyłuszczał program partii, 

Pewne zainteresowanie wśród nielicz- 
nej na sali publiczności wywołały zezna- 
nia piątego oskarżonego, Maksa Olin- 
gerd, 

W -kongresie PPS-lewicy w Łodzi u- 
działu nie brał Po kongresie w całym 
kraju zaczęto dokonywać aresztowań: i 
rewizyj w mieszkaniach członków: PPS- 
lewicy. - Mieszkał wtedy we Lwowie. Na 
i wieść o przeprowadzeniu w jego miesz- 
kaniu rewizji zaczął się ukrywać. Par- 
tia wyrobiła mu paszport na nazwisko 
Jakóba Landesberga. Aby ukryć się ła- 
twiej przed oczyma policji — przyjechał 
do Łodzi, gdzie starał się o jakąkolwiek 
pracę, albowiem nietylko .nie otrzymy- 
wał od partji żadnych pieniędzy, lecz ze 
swoich własnych zarobków (z, lekeyi) 
jeszcze łożył na potrzeby partyjne. - 

` Został zatrzymany na Górnym: Rym- 
ku w momencie, kiedy odczytywał ode- 
zwę, wydaną do strajkujących tramwa- 
jarzy. Przy rewizji znaleziono u niego 


p sta, gdzię — przy linji, oznacza- 
pian mias: Niska, było dopisane: Nr. 8, 


|prawa sień. Jak następnie ustalotio — 


mód! tym adresem mieszkał. niejaki Kos- 
sowski Stanisław, również współoskarżo 
ny, którego poznał jednak dopiero `na 
sprawie, h 

Oskarżony przeczy zeznaniom,. _ z!9- 
żonym w urzędzie śledczym i przed. sę- 
dzią śledczym dla spraw politycznych, 


| Delnicem. 


Zkolei zeznawała Ruchla Pacanow- 
ska, po zeznaniach której sąd odroczył 
rozprawy do dnia dzisiejszego. 


wiony. Nh EAE A 
"Czerski żachnął się — spojrzał na 
paan Poczem dziwnie się uśmiech- 
nął: | at 
r — Te przeklęte wyboje na szosie l.s. 
Upadłem... i pokaleczyłem sobie. ręce... 
Widzisz, nie chciałem mówić tego Lenie 
ona jest taka przesadna. Porządnie się 
potłukłem. 

Szybko zerwał mankiet i schował go 
za firankę. t; ży 

Poczem pokazał Leonowi ręce. W 
istocie nosiły ślady skaleczenia, k 

Jednakże Leona nie opuszczało zdzi- 
wienie. Treść tego zapytania, ukrycie 
mankieta, niechęć zwierzania się żonie 
z drobnego przypadku, opóźnieńie, wy- 
rzut z powodu rzekomej niedyskrecji, ` 
uczyniony mu przed chwilą — wszystko 
zdrądzało cechy jakiejś nienormalności. 

W tej chwili weszła Lena, niosąc 
ubranie mężowskie, ale za nią wkroczył 
Radwan. i 

— Kochanie! rzekła — doktór nie 
pozwala ci się przebrać, zanim nie zba- 
da twego pulsu... 

Czerski zwrócił oczy na Radwana. 

— Co to znaczy?... Jestem zdrów!... 

— To się pokaże.. mam trochę do- 
dała mi się 
zbyt gorącą... i oczy mają blask niezwy- 
kiy Podejrzewam, że masz gorączkę. 

jął rękę chrześniaka — wpatrzył się 
w cyferblat kieszonkowego zegarka — 
liczył... Wreszcie, chowając zegarek, 
ozwał się: 

— Nic ważnego.. Ale nabawiłeś się 
na spacerze lekkiego przeziębienia... — 
Temperatura jest stanowczo podwyższo- 
na... Ordynuję ci położenie się do łóżka. 


i (Dalszy ciąg jutro). 


JOKE WIE", 


Listopada Dziś Andrzeja 


Jutro Marcina B. W, 
10 Wschód słońca 6,46 
gacnod, Rasna 15.56 
S schód księżyca 14,55 
CZWARTEK Zachód ptl 4.04 
Długość dnia 8.42 
Ubyło dnia 1.28 


Sklepy w piątek 


będą zamknięte od 10-tej do 1-ej 

W związku z obchodem 14 rocznicy 
odzyskania Niepodległości, władze ad- 
ministracyjne wydały zarządzenie poli- 
cji, by w piątek dnia 11 listopada wszyst 
kie sklepy na czas uroczystości t. j. od 
godziny 10 rano do godziny 13 były zam- 
knięte. (p). 


Wzrost bezrobocia 


o 2572 osób w ciągu tygodnia 


Według ostatnich danych państwo” 
wych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 5 b. m. 
wymosiła ogółem 149.494 osób, co w po- ! 
równaniu ze stanem z poprzedniego ty- 
godnia stanowi wzrost bezrobocia o 
2.512 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 14.699 osób, 
t. į. o 397 osób więcej, niż w tygodniu 
poprzednim. Liczba bezrobotnych w Ło- 
dzi (wraz z okręgiem) wykazuje w cią- 
gu tygodnia wzrost o 447 osób i wynosi 
obecnie 11.419 osób. 

iczba bezrobotnych na Śląsku wy- 
nosiła 69.374 osób. co stanowi wzrost 
bezrobocia o 623 osoby w ciągu tygo” 
dnia. 


Spis rocznika 1912. 

Dziś, w czwartek, dnia  10-go 'listo" 
pada r. b. powinni się stawić do spisu w 
lokalu Biura Wojskowego (ul. Zawadz- 
ka Nr. 11), w godzinach od 8—15-ej, 
mężczyźni rocznika 1912, zamieszkali na 
terenie V-go komisarjatu policji pań- 
stwowej, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od liter: N, O, oraz mężczyźni, 
zamieszkali na terenie XIII-go komisar- 
jatu policji państwowej, których naz- 
wiska rozpoczynają się od liter: P, R, 
S, Sz. 

W sobotę, dnia 12-go listopada r. b. 
powinni się stawić mężczyźni z terenu 
V-go komisarjatu policji państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają się 
liter: P, R. oraz mężczyźni z terenu 
XIII-go komisariatu policji państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: T, U. W, Z. Ż. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
do spisu, powinien być zameldowany w 
m. Łodzi i posiadać: dowód osobisty, w 


braku dowodu osobistego — metrykę u-| 


rodzenia, względnie wyciąg z ksiąg sta- 
łej ludności 


Święto 28 p. S.K. 


W związku zę świętem pułkowym 28 
p. S. K. „Dzieci Łodzi“, w dniu 10 b. m. 
o godz. 9-€i w kościele garmzonowym 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za du- 
sze poległych i zmarłych żołnierzy put- 
ku. Tegoż dnia o godz. 10-€j Zostanie 
odprawione nabożeństwo żałobne w Ra- 
dzyminie, na aś udaje się delegacja 

ułku z wieńcami. 

j O godz. 19-9) piei pulku odegra 
capstrzyk na ulicach miasta. 

O gotz, glo ia) się uroczysty 
apel poległych na dzi ńcu koszar. 

Dnia 11 bm. o godz. 7-ej — orkiestra 
pułku odegra uroczystą pobudkę przed 


koszarami. 

O godz, 10-ei, w Katedrze Św. St. 
Kostki odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez J. E. 
Ks. Biskupa Tymienieckiego. 

Po nabożeństwie — defilada przed 
gmachem Inspektoratu Szkolnego (ulica 
Piotrkowska 104). 

Po powrocie z defilady, na dziedziń- 
ou koszarowym, wręczenie odznak puf- 

, poczem obiad żołnierski. 


RYZ 


ou J/iebubiko | 


Sod opieka p. ławnika $mofika. j 


Pracownicy tea 


(s) Wczoraj, zgłosiła się do naszej 
redakcji delegacja pracowników tech- 
nicznych łódzkich teatrów popularnych. 
Opowiedzieli oni fakty, które rzucają 
snop światła na smutne dzieje teatrów 


łódzkich w ostatnich latach, kiedy opie- | Ob 


kę nad tymi przybytkami sztuki objął 
ławnik, p. Smolik. > 

Zaczęło się to w sezonie teatralnym 
1929-30. Teatr popularny przy ul. Ogro- 
dowej, objął znany reżyser i najbliższy 
współpracownik dyr. Gorczyńskiego, p. 
Melina. Objął teatr w trudnych warun- 
kach, jednak liczył na to, iż magistrat 
nie zlekceważy uchwały rady miejskiej i 
będzie mu płacał regularnie subsy- 
djum, aby mód cutczycać tak ważną pla- 
cówkę kulturalną. 

Ale magistrat prowadził wówczas 
wojnę z dyr. Gorczyńskim i całem jego 
otoczeniem. Upłynął więc miesiąc, drugi, 
magistrat nie wypłacał subsydjum. — 
Cztery i pół miesiąca borykał się p. Me- 
lina z piętrzącemi się trudnościami, ale 
gdy w dalszym ciągu nie otrzymywał od 


magistratu pieniędzy, 
musiał zrezygnować i wyjechał, 
Przez cały ten czas pracownicy tech- 
niczni nie otrzymywali gaży. P. Melina 
nie płacił, gdyż nie miał z czego płacić. 
iecywał, że ureguluje wszystko, jeśli 
magistrat uchwalone subsydjum da. — A 
magistrat nie dawał. I w ten sposób p. 
Melinie nie wypłacono ponad 20.000 zł., 
wskutek czego 
pracownicy techniczni nie otrzymali 
11,421 złotych. 

Gdy p. Melina wyjechał i kierownic- 
two teatru objął p. Dębicz, magistrat na- 
myślił się i postanowił sułłsydjum w 
cić. Ale zastrzegł się, że będzie płacił 
tylko za bieżące miesiące. To, co się na- 
leżało p. Melinie, tego p. Dębiczowi nie 
da. Pracownicy techniczni udali się wo- 
bec tego do magistratu. Konferowali z 
prezydjum, tłumaczyli, że 
nie otrzymywali przez cztery i pół mie- 

siąca pensyj, 
że nie mają z czego żyć. Prezydjum ma- 
gistratu przyznało im rację, ale... pienię- 


Dziś radni zgłoszą interpelację: 


ma EJ merae 


Lzy wiadomo 


magistrafowi 


że p. ławnik Smolik zakupił dla muzeum Dez- 
wartościowy falsyfikat obrazu A. Wierusza-f0>* 
malskiego? 


(s) Sprawa zakupu falsyfikatów dla 
miejskiego muzeum kultury i sztuki, nie 
przestaje absorbować opinji publicznej. 
Zainteresowanie jest tem „większe, że 
do tei pory.. mimo. wielokrotnych we- 
zwań ze wszech stron, ławnik Smolik 
nie raczył odpowiedzieć, czy przyznaje 
się do tego, że kupił przez nieświado- 
mość falsyfikat, czy też, jego zdaniem, 
obraz „Wierusza - Kowalskiego" jest 
autentyczny. 

Wobec tego zabrał na łamach nasze 
go pisma głos artysta - malarz p. St. 
Dobrzyński, który zaapelował do łódz- 
kiego zrzeszenia artystów - plastyków, 
domagając się wydelegowania komisji 
rzeczoznawców, która zbadałaby za- 


kupiony obraz, 

Dowiadujemy się, że posiedzenie za- 
rządu zrzeszenia odbyć się ma w dniach 
najbliższych. Nie wątpimy, że komisia 
rzeczoznawców, wyłoniona przez zrze 
szenie artystów - plastyków stwierdzi 
ostatecznie czy obraz, który wisi obec- 
nie w muzeum kultury i sztuki, jest fal- 
syfikatem, a wówczas będzie musiał 
zabrać w tej sprawie głos magistrat. 

Jak się dalej dowiadujemy, dziś 
wieczorem, w radzie miejskiej potoczy 
się na ten temat dyskusja. Grono rad- 
nych zgłosi pod adresem magistratu in- 
terpelację, w której domagać się będzie 
wyświetlenia sprawy. 


Akcia pomocy kezrohotnym 


rozpocznie się 15 b. m. itrwać będzie do 15 maja 
przyszłego rolu. 


(i) Wczoraj udał się do Warszawy 
poseł Wolczyński. by wziąć udział w 
pierwszem posiedzeniu komitetu pomo- 
cy bezrobotnym, na którem zapaść mia 
ły uchwały odnośnie przeprowadzenia 
jaknajskuteczniejszej akcji pomocy we 
wszystkich ośrodkach miejskich. 

Sprawa ta dla Łodzi ma wyjątkowe 
znaczenie, w pierwszym rzędzie dla- 
tego, że 
miasto nasze ma największą ilość bez- 

robotnych, 
zarówno robotników fizycznych jak i 
pracowników umysłowych. Właściwe 
więc rozplanowanie tei akcji może od- 
nieść należyty skutek w ciągu ciężkich 
miesięcy zimowych. 

Jak się dowiadujemy, na posiedzeniu 
zapadły uchwały, aby akcja pomocy 
bezrobotnym rozpoczęła się 15 listo- 
pada i trwała przez 6 miesięcy, a więc 
do 15—25 maja. Obejmować ma ona 
właściwie tylko większe okręgi, a więc 
przedewszystkiem Łódź i Sosnowiec, 


wa, jaką otrzymywali bezrobotni z F. 
B., została w roku bieżącym znacznie 
ograniczona. 

cisłej cyfry bezrobotnych nie moż- 
na ustalić. Określać się ją będzie każ- 
dego miesiąca na podstawie raportów 
wojewodów, raportów urzędów pośred 
nictwa pracy, przymusowych  ubezpie- 
czalni i t. d. 

Jeśli chodzi o formę pomocy bezro- 
botnym, będzie ona rozmaita. Przede- 
wszystkiem — w naturze. Bezrobotni 
samotni otrzymywać będą 
ciepłą strawę trzy razy dziennie i opał. 
Bezrobotni obarczeni rodzinami, poza 
ciepłą strawą otrzymywać będą rów- 
nież produkty żywnościowe. Pomoc w 
pieniądzach możliwa będzie tylko w 
wyjątkowych wypadkach i to jako 
ekwiwalent za wykonaną pracę. Odzie 
ży komitet dostarczać bezrobotnym nie 
będzie — tą sprawą zajmą się miejsco- 
we komitety. Natomiast przewidziano, 
iż komitet zajmie się zaopatrzeniem 


oraz Zagłębie naftowe i Warszawę. Po-| dzieci bezrobotnych, aby im zapewnić 


zostałe okręgi tylko w nieznacznej mie- 


rze korzystać będą z pomocy komitetu. | < 


W toku dyskusji stwierdzono, że 
w roku bieżącym panuje daleko więk- 
sze bezrobocie, niż w roku ubiegłym. 
Szczególnie trudna sytuacja wyłoniła 
się z tego względu, że pomoc ustawo- 


przynajmniej całe buty na zimę. 

Narazie komitet dysponuje sumą 55 
milionów złotych. W najbliższych 
dniach wydana będzie odezwa do spo- 
łeczeństwa z prośbą o niesienie ze swej 
strony pomocy bezrobotnym. 


trów popularnych 


od szeregu miesięcy nie otrzymują pensji.— Dyrektorzy znikają, a wraz z nimi — 
pieniądze, należne pracownikom.—Kto ponosi odpowiedzialność za ten stan rzeczy. | 


Nie odsyłajcie ludzi od Annasza do Kailasza. © 


| 


dzy nie dało. Oświadczono robotnikom, 
że pieniądze, które były przeznaczone | 
na subsydjum dla Teatru Popularnego, 
zostały przez magistrat wydatkowane 
na inny cel. | 
Z trudem przebiedowali pracownicy | 
cały sezon. Przyszedł sezon nowy 1930- | 
31, — Wszystkie teatry łódzkie, miej- | 
ski, kameralny i popularny zostały po- l 
łączone i oddane p. Adwentowiczowi. 
Subwencja była wypłacana punktualnie, 
pracownicy myśleli więc, że i oni będą 
otrzymywali pensje. Tymczasem mijał 
miesiąc po miesiącu, p. Adwentowicz 
zrzekł się prowadzenia teatrów i wyje- 
chał, a „działówka', która dalej prowa- 
dziła teatry, nie mogła wypłacić zale- 1 
głych pensyj, gdyż 
magistrat odliczył to, co zainkasował 
p. Adwentowicz. 
I znów pracownicy udali się do magi: ` 
stratu, prosząc o wypłacenie im pensyj. 
Nie wypłacono. | | 
W sezonie teatralnym 1931-32 pra- | 
cownicy postanowili szukać szczęścia w 
drugim teatrze popularnym, w sali Geye- | 
ra. Kierownictwo tego teatru objął | 
radny z P.PS. p. kie ław Nowakow- 
8 


| 


Ale znów mijały miesiące, a pracownicy | 
swych pensji nie otrzymywali. Gdy kil- 
kakrotnie  interwenjowali u p. Nowa- | 
za otrzymywali cupo wieni s i 
opóty nie otrzymają swych należności, 
dopóki magistrat sa zwolni teatru z h 
obowiązku płacenia podatku widowis- 
kowego, Podatek ten jest bowiem tak 
wysoki, że kasa. teatralna nie może pła- 
cić pensji. | 
rozpaczeni pracownicy postanowili 
sami interwenjować w magistracie. Zja- 
wili się w wydziale oświaty i kultury i 
prosili, aby teatr zwolniono z podatia | 
l 


ti 


widowiskowego. | wówczas dowiedzie 
się, że | 
teatr żadnego podatku nie płaci, | 
że od początku sezonu został z tego po- 
datku zwolniony. Sprawa ta wywołała 
wielkie poruszenie. Omawiano ją rów- 
nież na posiedzeniu rady miejskiej. Nikt 
nie mógł zrozumieć 
dlaczego p. Nowakowski zasłaniał się 
podatkiem, którego nie płacił, 
Pracownicy postanowili wówczas się 
zwrócić do sądu pracy. Rozprawa się 
odbyła, przyznano każdemu po ktlka- 
set złotych, ale gdy zwrócili się oni do 
teatru po swe należności, okazało się, 
że p. ji aridin watapi już z kierow- 
nictwa, przekazując je swemu szwagro- 
wi, p. Domagale. 
Pracownicy jeszcze nie dali za wy- 
graną i zwrócili się do sekretarjatu PP 
„ prosząc o wpłynięcie na członka 


| 
t 


partji, aby pieniądze im wypłacił, gdyż 
sytuacja ich jest tragiczna. P.P.S. oświad 
czył, że nie może interwenjować, gdyż hi 


p. Nowakowski już nie jest czł | 
partji, A następnego dnia okazało się, że |: 
pracowników wprowadzono w błąd, 
gdyż p. Nowakowski należy do partii i if 
zajmuje nawet stanowisko funkcjonarju- i 
sza partyjnego w Dzielnicy bałuckiej. 
Pracownicy teatralni nie wiedzą wo: 
bec tego, co mają uczynić, Chodzą od 
Annasza do Kaifasza, każdy im przyzna | 
je rację, ale nikt należności płacić nie j 
chce, Przyszli w końcu do nas. Gdy się 
patrzyło na ich blade, wynędzniałe twa- 
rze, rozumiało się całą tragedję, jaką ci | 
ludzie  gdęiacóńc? pracując w teatrach 
łódzkie „pod opieką ławnika wydziału | 
oświaty i kultury, p. Smolika. i 
ij 
Dyżury apieke. ji 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sz, Jankielewcza (Stary Rynek 9) L, Steckla 
(Limanowskiego 37), B, Głuchowskiego (Naruto- f 
wicza 6), St, Hamburga i S-ki (Główna 50) L, 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A, Piotrow- Ji 
skiego (Pomorska 91). (p). J 
Przy cierfieniach pęcherzyka żółciowego a 
wątroby, kamieniach żółciowych i żóltaczec. 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa* zna 
komicie ułatwia trawienie, Żądać w apt. i dróg. 
| 


n 
14 
W 


TEATR MIEJSKI. 


W związku z występami Marji Modzelew. 
skiej, która popisywać się będzie w głośnei ko- 
medji Sn „Jim i Jill“, powodzeniowa ko 
medja J. Devala "Mademoiselle" z St, Wysocką 
w roli głównej grana będzie już tylko dziś, ju- 
fno i pojutrze wiecz, 

W sobotę o godz, 4-ej po południu komedja 
J. Korzeniowskiego „Panna mężatka“ dla mło- 
dzicży ezkolnej, Ceny najniższe od 30 gr. do 
2 złotych, : 


W ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI, 


14-tą rocznicę apapon anoto Polski uczci 
Teatr Miejski w piątek o godzinie 4-ej po połu- 
dniu wystawiieniem kiej 


PA) komedji staro, 

J. Korzeniowskiego „Panna mężatka”, Popiso- 
wą rolę otworzy St, Wysocka, która też z wiel- 
kim pietyzmem i nalcładem pracy wyreżysero- 
wała tę sztukę, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i dni następnych wieczorem, publiczność 

w dalszym csągu epełnia widownię, oklasku- 
ąc wyborną grę Michała Zmicza w arcywesołej 
darsie P, Fran! „Rembrandt na eprzedauż*, Se 
ją mu; Morska, Wasiutyńska, Balcerzak, 
Brodniewicz, Gurynowicz, Huńcza, Modrzeński, 

Winawer i reżyser sztuki tyńaki, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dzić -powtórzenie wczorajszej premjery poe- 
matu „Pan Tadeusz" 


Ceny miejsc od 40 gr, do 1.50, 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 

W niedzielę o , 12 w poludnie w Teatrze 
Popularnym (Ogrodowa 18), przepiękna baśń fan 
 tastyczna w 6 amach ` „Królewna-Śnieżka'** 
(17 karłów, Ceny miejsc populame od 40 gr, 


TRUPA WILEŃSKA 
Teatrze Kameralnym I.go Maja 2), 
o godz, 9,15 wiecz. poraz 30-ty „Bunt 
sztuka w 3.ch alotach 


Dzi 


e", Dana będzi ostatni 
ORION 
premjers „Di Welt. Szokelt 


TEATR REWJI „JAR“, 
Ostatnie dni wspaniałej rewji „Janmark Śmie 
„ Dyrekcja „Jaru* wystawia w najbliższych 
dniach nową ynującą rewię „Kto Łodzi do- 


RADJOPROGRAM, 
PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADJA“, 
1140—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 


i skiej. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł, Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hej- 
_ nał z wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 


bieżący. 
12.10—12,30, Płyty gramofonowe 


12,30—12.35; Komunikat meteorologiczny, 

12,35—14,00; VI koncert szkolny z Filharmonji 

| Warszawskiej, Wykonawcy; Onk, filharmo- 
miczna pare, J. Ozimińskie Luc 
Robowska (fort) Mieczysław Śalecki (tie. 
nor), Kazimierz Wiłkominskd onczela 


i marja  Wiłlcominska  (akomp.), — Słowo 
wstępne wypowie p, Karol Hławiczka, 
14.00—15,40; Przerwa, 
15.40—15,.50; Komunikat goepodarczy, 
15.50—16.00; Płyty gramofonowe, 
_16.00—16.15: „Nasze strychy i nasze kamienice” 
16 1-106: Feke jezyk pad kiego (kurs 
„1516,30: a a cus 
elementarny), ds „ Roquigny, 
16.30—16.40: Płyty gramofonowe, 
16.40—17.00; Kwestja naprawy ustroju w XVIII 
wieku i upadek państwa iego — wyśł, 
z , Stanisław Zakreewski, 


' nastepny, 
18.60—18.45:; Koncert Reprez. Orkiestry Policji 
Państwowej m. st, Warszawy pod dyrekcją 


aenean ea c o N Geaa 
18, 9,00: rzynkka Owa a“ — 
| — omówi red, Jan Piotnowski, 


| 19.00—19,20: Rozmaitości, 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 


19.30—19,45; Kwadrans literacki: Nowela Nit- 
mana p, t. „ y od murzyna", 
19,45—20,00: Prasowy Dziennik Radjowy. 


dja* pg. Zygmunta Krasi 


ne wstępem Mterackim, \ 

23,00 —23.05; Urzęd, Kom, Państw, 'Inst, Meteor, 
, i komunikat policyjny. 
23.05—24 00: Muzyka taneczna, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. HELSINGFORS. Koncert symt. 
19.30. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru- 
$ muńskiej: 

20.00. BEROMUENSTER. Koncert sym- 
c. foniczny z udz. Gaspara Cassado. 
20.20. LANGENBERG. Koncert symt. 
20.20, MEDJOLAN. „II Tabarro“ i „Gian 
ni Schicchi“ — dwie opery Puccinie- 
È go. 

2100, Laiigenbery. Tomasz Mann opo- 
|. wiada o swojem życiu. 


licyjny w 
|sterunku, przodownik Różniata, aresz- 


| szających się palcach. Zakrzewski 


oxi JL/obublied 2 


Ostatni akt tr 


„Musze zniszczyć 


Nr 311 


aśedii milosnej. 


-falsz i brud“. 


Krzyk rozpaczy nieszczęśliwego kasjera. — Zona nie miała dia n.ego 
CZASU. == Czy zemsta za złamane życie. 


aafkrzewski skazany na 8 fat więzienia. 


(as) Leon Piotr Zakrzewski, były kas 
jer na dworcu kolejowym Łódź-Fabry- 
czna, stanął wczoraj po raz trzeci przed 
sądem okręgowym. Raz był sądzony za 
defraudację w kasie kolejowej, drugi raz 
za usiłowanie zabójstwa swej żony — 


biła kula, lekarze je amputowali. 

Miał ciągłe sprzeczki z żoną trakto- 
wała go bardzo źle, całemi godzinami 
|musiał wyczekiwać przed kliniką, do 
| której każdy miał wstęp wolny, prócz 
niego. To go doprowadziło do rozpaczy. 


jtrzała, że miała doktorów... Nie chciała 
znać kaleki i byłego więźnia... 

Na pytanie sędziego, czy te zeznania 
składał Zakrzewski w spokoju, przodow 
nik Różniata, wyjaśnia: 

— Nie, mówił w  skrusze, z żalem... 


wczoraj odpowiadał za to, że dnia 24 lip- |I gdy z żoną się rano posprzeczał, gdy | Miał łzy w oczach... 


ca, w godzinach rannych, 
zabił żonę kilku ciosami — popielniczki 
szklanej w POWA ŻYJ jeszcze — u- 


Z aktu oskarżenia, który podaje zna 
ne już czytelnikom szczegóły nietylko 
samej zbrodni, lecz i niezwykłe losy os- 
karżonego, godzi się przytoczyć jedno. 
Oto po zabójstwie Zakrzewski miał za- 
miar odebrać sobie życie: 

dwa razy próbował się powiesić, 
raz jednak — jak sam powiada. „było 
za krótko“ a drugi raz urwał się hak i 
wieszadło, czy coś w tym rodzaju, spad- 
ło wraz z nim. Wyszedł na miasto, „by 
szukać śmierci", ale przedtem  skreślił 
kilka słów. 

Słowa te, ten list pożegnalny trzy- 
krotnego desperata, brzmiały jak nastę- 


puje: 

„Nie będę wyjaśniał dzo- 
nych mi krzywd i świństw, Niedość, 
że imię moje szarga w błocie hańby, 
lecz smutniejsze jest ignorowanie i 
traktowanie mnie niżej krytyki, A 
zatem, wyjaśnienie moje tylko to: 
bej muszę zniszczyć s: i 

", Na powyższe proszę e zro 
zumieć”,,, 

Leon Piotr Zakrzewski”, 

Potem Zakrzewski wyszedł, poszedł 

do swego znajomego Boguckiego do Ra- 

dogoszcza, któremu powiedział, że zabił 

żonę. Bogucki zawiadomił posterunek po 

dogoszczu., Komendant po- 


tował zabójcę, 


Dlaczego zabił. 


Zakrzewski udziela wyjaśnień bardzo 
skąpych. Mówi głosem ledwie dosłysza|- 
nym. RAY i paon lony, spogląda jed- 
nem, na pół tylko zdrowem, okiem prze- 
ważnie na ziemię, lub na swe dłonie, 
dłonie nerwowe, o cienkich, stale poru- 
ma 
zniekształconą szczękę, a z prawej stro- 
R Aiala zieje wspomnieniami jego 
okropnych przeżyć oczodół: oko prze- 


nie chciała zostać z nim jeszcze kilku 


| godzin, które miała wolne, rzucił jej su- | 


| kienkę w twarz. Ona POBAOWIEA go. 
Potem schwycił popielniczkę począł nią 
bić żonę po głowie, gryzł i dusił ją... Jak 
(wtedy było — tego nie pamięta, 
| Obrońca Zakrzewskiego, apl. adw. 
Szumacherówna, zadaje oskarżonemu 
cały szereg pytań. 7 - 
Do sriad Mny się z odpowiedzi Za- 
krzewskiego, że żona nie miała dla nie- 
go nigdy czasu. Umawiała się z nim na 
| trzecią, a przychodziła o 7-ej: Czekał na 
(nią nieraz pół dnia na ulicy. Gdy się 
| wreszcie doczekał — śpieszyła się bar- 
dzo: wybierała się do teatru, szła do 
fryzjera — jego męża, miała za nic... 
iedział, że go żona zdradzała, ale nie 
chce podać nazwisk tych ludzi — nale- 
żeli do personelu kliniki, Wiedział o tem 
ale nie mógł protestować; mówił jej tyl- 
ko: „Rób jak chcesz, ale o mnie nie za- 
pominaj”,., Przez cały czas, od wyjścia 
z więzienia, spotykała się z nim tylko na 
ulicy: nie chciała go odwiedzić we 
wspólnem mieszkaniu, ani razu, Dopiero 
23 RR przyszła po raz pierwszy i o- 
statni. 


Świadkowie zeznają 


Przodownik Różniata, człowiek, jak 
mało kto, obyty ze zbrodnią i ze zbrod- 
niarzami, opowiada w słowach b, dale: 


kich od tonu urzędowego chwile bezpoś 
rednie po aresztowaniu. Zakrzewskiego. | 


Pierwszem pytaniem aresztanta było, 
czy żona żyje... 

Potem prosił, by mu nie zakładać kaj- 
danków. Ale przodownik wytłumaczył 
mu, że musi go skuć, dlatego, że się boi, 
by on na siebie ręki nie położył. Potem 
narzekał na swój 155, O pensji wspomi- 
nał, o tem, że kradł pieniądze skarbo- 
we, on — Zakrzewski — który miał pod 
sobą cztery kasy i cieszył się wiel- 
kiem zaufaniem przełożonych.: I mówił, 
że nie chciał przeżyć tej tompzomiacji i 
chciał się już wtedy zastrzelić... Potem 
wspominał, że żona na niego się nie pa- 


Już czas!!! 


nabyć 


los l-ej klasy 


w największej w Polsce kolekturze 


J. WOLANOGOW 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 11 i Piotrkowska 72. 
Konto P. K. O. 141,795. 


Obecna 26. Loterja daje graczom 
takie przywileje i możliwości 
jakich nie dała dotąd żadna loterja, 


Gióvwna wygrana ZR. MILIOV. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą. 


90—2 


Ciągnienie | klasy rozpoczyna się już 17 listopada. 


Z WYSTAWY PRAC MIECZYSŁAWA 


SIEMIŃSKIEGO. 

W niedzielę, dnia 6 bm. odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy prac arty- 
sty-malarza Mieczysława Siemińskiego. 
Licznie zebrana pubhczność wykazała 
duże zainteresowanie. Różnorodność ma- 
terjału i techniki daje możność zapozna- 
nia przebogatej kolekcji prac p. Siemiń- 
skiego. Ruchliwy ten artysta wystawia 
sto kilkadziesiąt prac, umieszczonych w 
kilku salonach b. pałacu Gieyera, Piotr- 
kowska 74 (parter). Wystawa otwarta 
codziennie od godz. 10 rano do 9 i pół 
wieczór: 


Cena 1/4 losu Zł. 10.— 


OFIARA. 
Na bezrobotnych składa zł. 1 gr. 20 
Anna Chodnikiewicz. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA, 

o dłuższej przerwie SR koncertów 
wznawia koncerty Łódzkiej Orlsestry Filharmo- 
nicznej i pierwszy koncert symfoniczny ę- 
dzie się w Filhanmonji w hodzącą niedzielę, 
punktualnie o godz, 3,15 po połudmu, Jako soli- 
sta wystąpi znakomity wiolonczelista esław 
Gimzburg, który z tow, orkiestry wykona piękny 
koncert wiolonczelowy Dvoraka, Dyrygować or- 
kiestrą będzie świetny kapelmietrz Walerjan 
Berdjajew, W programe: Beethovena Symfonja 
3-.cia „Proica* Pomimo wysokich kosztów ce- 
ny biletów- zostały uprzystępnione dla najszer- 
szych mas, a mianowicie zł, 1,09 do zł. 3,50, 


Drugi funkcjonarjusz policji, st. przo- 
downik służby śledczej — Kwiatkowski, 
opowiada o szczegółach dochodzenia. 
W dowodach rzeczowych, których otwar 
cie sąd zarządza, znajduje się fotografja 
trupa zabitej, ukazuje się z pośród papie 
rów popielniczka i ów 

tragiczny list Zakrzewskiego. 

Siostra Zakrzewskiego — Stanisława 
była 3 godziny razem z małżeństwem w 
| wigilję katastrofy. Potem poszła na noc- 
leg do młodszej siostry, u której zawsze 
| sypiała, gdy ta miała nocną pracę... Na 
| wszelkie zarzuty i uwagi odpowiadała 
Zakrzewska — żona  ironją: „A mnie 
się tak chce, bo mi się tak podoba, itd..*. 
Brat był przez cały czas jakby: nienor- 
malny: często płakał, bardzo często nie 
jadał nic całemi dniami.. Za dawnych 
czasów brat dawał jej na utrzymanie, od 
chwili, gdy się ożenił — wszelka pomoc 
z jego strony ustała.. 


Ekspertyza lekarska 


Lekarz sądowy podaje rzyczynę 
śmierci, określa same urazy. Uznaje to 
zabójstwo za niezwykłe. Przewodniczący 
Tuczewski pyta świadka, czy wnioskuje 
z samej sprawy o stanie duchowym i o 
Pe oskarżonego w chwili, gdy po- 
pełnił zabójstwo. 

Lekarz: Znam oskarżonego od daw- 
na. Był to człowiek zrównoważony. Sta== 
nowczo podłożem jego czynu był afekt, 
lecz nie zaburzenie psychiczne. p 

| Obrońca: Czy uszkodzeńia, które są” 
p. doktorowi tak dobrze znane, mogły 
spowodować zaburzenia psychiczne u 
oskarżonego? i 
karz: Zakrzewski ma uszkodzony 
płat czołowy. Togo rodzaju uszkodzenie 
wpływa na osłabienie woli, ale nie na 
ograniczenie funkcji umysłowych. Stan, 
w którym jest obecnie Zakrzewski, to 
stan depresji, a nie apatji. Na tem tle 
podniecenie jest b. możliwe, 

Prokurator: Czy mord ma, 
pana, charakter bestjalski? 

Lekarz: Zabójstwo jest istotnie niez- 
wykłe, nawet jeśli zważyć mą praktykę 
sądową. Duszenie ofiary, gdy jeszcze ży 
ła... Ciosy popielniczką.. To rzecz conaj 
mniej niecodzienna. 

Przewodniczący: Może da się okreś- 
lić, że był to czyn histeryka? 

Lekarz; Tak jest. 

Przewód sądowy zostaje zamknięty. 
Prok Joel prosi o 10 minut przerwy. 

Po przerwie prokurator rozpoczyna 
mowę oskarżycielską od konstałacji, że 
Zakrzewski złamał najelementarniejszą 
zasadę: „Nie zabijaj! I ta zasada winna 
byé zachowana, nie bacząc na stan p 
chiczny tego, w jakim się ktoś znajduje, 
nie bacząc na to czy koleje losu danej 
jednostki są jasne, i pogodne, czy ponu- 
re i posępne,.. 

Prokurator wysuwa tezę 

zabójstwa z premedytacją, 
Była to zemsta za to wszystko, 
Zakrzewski doznał od BRT — 

zemsta za złamane życie. 
Było to trzecie z góry uplanowane prze- 
stępstwo. ' 


Obrona i wyrok. 


Obrońca Zakrzewskiego — apl. adw. 
Szumacherówna, odmalowała dzieje ży- 
cie Zakrzewskiego—dzieje jedyne, jeśli 
chodzi o skupienie momentów  traficz- 


zdaniem 


czego 


W konkluzji obrońca prosi o uznanie 
zbrodni za popełnioną w afekcie, lub w 
stanie ograniczonej poczytalności. Sąd, 
uwzględniając stanowisko obrony, iż 
zbrodnia popełniona została w stanie 
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M 311 


= r dj == 


KOBIETA, KTÓRA SŁYSZY I WIDZI... RĘKOM 


aa o = ZKE) 


Str. 7 


Głuchoniema i niewidoma powieściopisarka, Helena Keller, poznaje ludzi według ich śladów — 
Ręka moja zastępuje mi oczy i uszy. — Dotykiem rozpoznaje kolory. 


Dłonią można wi 


Helena Keller — niewidoma i głu- 


choniema pisarka, doktór honorowy wni- | T 


wersytetu w Glasgow, podwójny kaleka 
od urodzenia — jest znana niemal w ca- 
łym świecie, W swoim czasie wyszła na- 
wet w języku angielskim i w przekładzie 
na b. wiele języków książka tej najbar- 
dziej niecodziennej myślicielki, uczonej 
i pisarki świata. Helena Keller opisywa- 
~ ła w niej swe wspomnienia z dzieciństwa 
— dzieje tych ciężkich i zupełnie dla nas 
— ludzi zdrowych — obcych walk, jakie 
przechodziło dziecko i młoda niewiasta 
wtedy, gdy zdobywała pierwsze wiado- 
ności. z najrozmaitszych dziedzin wie- 
dzy i te męki, jakie kaleka przeżywała, 
gdy uczyła się mówić i rozpoznawać 
przedmioty, A 
Helena Keller — podróżująca b. wie- 
le i czynna przedewszystkiem w dziedzi 
nie nauczania i pomocy kalekom takim 
samym jak ona — bawiła ostatnio przez 
kilka dni w kr gdy Z ramienia jednego z 
pism angielskic przeprowadził z nią 


kąd słyszącej i poniekąd widzącej ręki... 
rzymałam palce na jej wargach i uczy- 
łam się mówić. Któregoś dnia pani Macy 
podniosła moją dłoń pod kran wodocią- 
ONT: Popłynął chłodny strumień: do- 
że iałam się, że owa ciecz nazywa się 
w 


a. 

Powoli, bardzo powoli otwierał się 
przedemną świat; powoli, bardzo powoli 
zaczynało się me wyzwolenie. Nauczy- 
łam się wymawiać wiele słów — mury, 
oddzielające mnie od świata, pękały! 

Pani Helena Keller uśmiechnęła się i 
ciągnęła dalej: 

— A teraz!?... Teraz czytam książki 
dla ociemniałych, podróżuję wiele i poz- 
nałam bardzo wiele cudów, w jakie obfi- 
tuje świat. Znam bezmiar oceanu, byłam 
nad wodospadami Niagary i czułam jak 
ROK y spada w przepaść, a drże- 

e powietrza było mi znakiem tego ha- 
łasu, jaki czynią fale, gdy uderzają o 
głębinę, Teraz moja dłoń z samych drgań 
i wibracyj „słyszy“ to, co mówią inni. į 


wywiad pewien dziennikarz — specjali- | Dziś nie wiem nawet, kto słyszy z nas 
sta w dziedzinie  porozumiew. się z | obojga lepiej — ja czy pan., Nie widzia- 
łuchoniemymi, Okazało się, że haj łam wprawdzie nigdy księżyca, ale wiem 
ista był niepotrzebny. Helena Keller | dokładnie jak on wygląda, nie widzia- 
mówiła wyraźnie, łam słońca, ale czuję jego ciepło... 
Wydaje się wszystkim, że życie w Wy, ludzie widzący i słyszący, nie 


świecie wiecznej ciszy i wiecznej ciem- 
ności jest straszne, jest przerażające, 
Twierdzę, że tak nie jest, Pamiętam swe 
dni wczesnego dzieciństwa, gdy jeszcze 
nie nauczyłam się rozumieć mowy ludz- 
kiej i gdy nie umiałam rozróżniać przed- 
miotów. Potem nastąpiło me wyzwole- 
nie, które mam do zawdzięczenia pani 

y — nieocęnionej. mej nauczycielce 
i opiekunce, j 


prawdzie teraz jest me 
życie o wiele pełniejsze, ale.wcale nie 
wspominam "tamtych dni z dreszczem 
zgrozy, 


Błędne, przysłonięte okularami oczy 
niewidomej zdawało się, że spoglądają 
w przeszłość: 

— Dziś już nie potrafię nawet uprzy- 
tomnić sobie na czem polegała różnica 
mego ówczesnego świata, a świata w 
którym żyje teraz. Jeśli jednak w mgle 
pamięci powstają wspomnienia z owych 
czasów kompletnej ciszy i zupełnej ciem- 
ności, to zawdzięczam to również mej 
nauczycielce. , choć mi nie mo- 
gła dać wzroku, jednak nauczyła mnie 
prawie widzieć, Ona, choć mi nie dała 
słuchu, nauczyła mnie prawie słyszeć i 
nauczyła mnie mówić. 

— Pamiętam, że moja matka i siostry 
śdy chciały coś sobie zakomunikować, 
nie czyniły tego za pomocą oczu, oczu 
widzących, tylko przez poruszanie war- 
‘gami. To było moje pierwsze b. ważne 
spostrzeżenie..Przekonałam się, że to, 
co się nazywa mową, służy do porozu- 
miewania się i że aby do tego dojść, 
trzeba poruszać wargami. 

Ulokowałam się kiedyś między dwie- 
ma osobami O wiae ymi i dotknę- 
łam wargi jednej prawą, drugiej — lewą 
dłonią: z ich poruszeń próbowałam się 

eć o czem mówią... Nie udawa- 
ło mi się. Potem starałam się przez takie 
same ruchy wargami wmówić to, co mó- 
wiła jedna z tych osób., Ale z ust mo- 
ich dobywał się głos, podobny do bełko- 
tu małpy... Nikt mnie nie rozumiał... Pa- 
miętam, że wpadłam w szaleńczy pra- 
wie gniew.. Wszelkie próby były da- 
remne. Tupałam, tarzałam się po podło- 
dze dotąd, aż mi sił zabrakło,,, 


Takie były moje smutne wspomnie- 
nia z dzieciństwa, Były jednak i wspom- 
mnienia wesołe, jak w każdem dzieciń- 
stwie. Udawało mi się wymawiać słowa 
wreszcie. Nie było w nich głosu, był to 
szmer wargami tylko, ale dla mnie każ- 
de w ten sposób zdobyte słowo było 
wielką sensacją. 

Pierwszem słowem, kak się a 
czyłam wymawiać już pełnym głosem by 
zę „doll“, (Po angielsku lalka). Po 
tem uczyłam się innych słów. Pani Ma- 
cy sylabizowała każde słowo bardzo 


wolno do.. mej zawsze czujnej, ponie- 


ecej wyczuć, niż okiem zobaczyć. 


wiecie wcale jak wiele rzeczy można na 
świecie wyczuć samą dłonią, Poznaję 
kwiaty po dotyku, nawet nie czując ich 
woni, umiem je odróżnić równie dobrze, 
jak wszyscy ci, którzy mają zdrowe 
oczy. 


—— Mam pozatem specjalny. talent: 
umiem odróżnić charakter człowieka po 
sposobie, w jaki mi podaje dłoń i po wra 
żeniu, jakie na mnie ta dłoń w dotyku 
sprawia.. Poznaję ludzi również według 
ich śladów... Dość mi dotknąć dłonią dy- 
wanu, by widzieć kto przyszedł... 

— Szalapin objął mnie kiedyś i tylko 
dla mnie zaśpiewał jedną ze swych prze 
pięknych pieśni rosyjskich. Przez wibra- 
cję jego ramienia i jego klatki piersio- 
wej — poznałam wszystkie, najdrobniej- 
sze nawet niuanse jego śpiewu: „słysza- 
łam" pieśń dokładnie... Wielki skrzypek 
Hajfec pozwolił mi kiedyś, bym położyła 
dłoń na jego instrumencie gdy grał: poz- 
nałam w ten sposób „Marzenie Schuman 
na i napawałam się tą jedyną na świecie 
melodją. 

— Nikt nie potrafi zrozumieć, jak 
wrażliwe jest całe moje ciało, a nie tyl- 
ko dłoń i palec, na wibracje powietrza, 
Dzięki temu słyszę dokładnie grającą 


orkiestrę, a jeśli chcę posłuchać radjo- 
koncertu, wystarczy mi przytknąć palce 
do membrany głośnika. 

Mam, w równej mierze co dotyk, 
wyrobione również powonienie. Czuję 
zbliżającą się burzę: czuję jej zapach. 
Wyprzedzam pod tym względem ludzi 
widzących i słyszących o całe godzi- 
ny. Powonienie mówi mi do jakiego do- 
mu i do jakich ludzi przychodzę, Dotyk 
i enie mówią mi również o kolo- 
rze. Znam dotyk koloru zielonego i nie- 
bieskiego, Wiem jaka jest trawa i jakie 
jest niebo, | 

Kolory kojarzą się w mym umyśle z 

nastrojami jak najdokładniej: gniew 
jest dla mnie zawsze czerwony, a szczę- 
śliwość jest złota, albo ma kolory tęczy. 

— Pyta pan o moje sny?... (Dzienni- 
karz, mówiąc podał dłoń p. Keller). 

— W snach mówię, i widzę, i słyszę.. 
To są moje zwykłe sny. Gdy się budzę— 
nie jestem rozczarowana nigdy — może 
dlatego, że nie słyszę, nie widzę i nie 
potrzebują mówić, 

Helena Keller jest dziś unikatem na 
świecie, Jej doznania otwierają dla nas 
świat zupełnie nieznany, ciekawy i 
smutny. (G). E 


Czy wolno mordować z litości? 


Matka, która namówiła swą siostrę, by zamordowała jej ciężko chorego syna. =- 
| Pięć strzałów w obandażowaną „głowę siostrzeńca. i 


Dwie kobiety stan 


raga, w listopadzie. | 

Telegraf rozniósł po całym świecie 
wiadomość o straszliwej tragedii, jaka 
rozegrała się w rodzinie profesora Po- | 
chobradskiego w małem mieście Chru- 
dimie w Czechach. | 

W krótkiej relacji rzecz przedstawia | 
się następująco: Syn profesora Pocho- | 
bradskiego, 14-letni uczeń gimnazjum, ' 
był zapalonym miłośnikiem eksperymen- 
tów chemicznych, Podczas takich do-! 
świadczeń doszło do wybuchu wskutek | 
którego poszarpana została jego ręka 
i twarz. Odłamki próbówek uszkodziły 
również wzrok. 

Przywołany lekarz zarządził prze- 
wiezlienie nieszczęśliwego ucznia do 
szpitala w Pardubicach, gdzie skonsta- ; 
towano, że wzroku nie da się już urato- 
wać a ręka będzie musiała być natych- | 
miast amputowana. 

Matka nieszczęśliwego syna powia- 
domiła o tragedii swą zamężna slostrę 
doktorkę medycyny Paulę Salus Kiafte- 
rową, która natychmiast udała się do 
Pardubic, aby w szpitalu tamtejszym 
zobaczyć swego siostrzeńca. Tu spotka- 
ła się z swą siostrą a matka nieszczęśli- 
wego ucznia, Matka prosiła swą siostrę. 
aby zaoszczędziła synowi mąk i go za- 
biła. Dr. Salus Klafterowa niezwłocz- 
nie zakupiła rewolwer i pięcioma strza* 
łami położyła kres życiu swego slo- 
strzęńca. 

Po dokonaniu tego czynu. będąc a- 
resztowana, oświadczyła. że czyń po. 
pełniła z wielkiej miłości do synowca, 
pragnąc zaoszczędzić mu straszliwych 
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mak jako ociemn'ałermu kalece» 

Wypadek ten poruszył do głębi nie- 
tylko ludność Chrudimia i Pardubic, w 
której to okolicy rodzina Pochobrad- 
skich jest dobrze znana, ale całą cze- 
chosłowacką opinię publiczną. Znów w 
całej swej ostrości  przejawiła się 
kwestja, która już niejednokrotnię roz- 
patrywana była przez koła lekarskie i 
prawnicze: czy wolno mordować z Il. 
tości? i 

Stanowisko lekarzy w tej sprawie 
jest jasne. Lekarz przedewszystkiem 
widzi chorego, o którem z doświadczeń 
wie, że śmierci nle pragnie, chociaż 
głośno śmierć przywołuje. W głęb! du- 
szy, chory zawsze pragnie żyć. Trzeba 
liczyć się również z tem, że nie zawsze 
jest pewrie, że chory już się nie wyle- 
czy a niekiedy zdarzają się wypdaki, że 
chory, wbrew przypuszczeniom lekarzy 
pozostaje przy życiu. 

Wypadek lekarski dr. Salus = Klafte- 
rowej jest o tyle skomplikowany, że 
swój czyn popełniła nie jako doktór me- 
dycyny, który zdaje sobie sprawę z te- 
go, że jego pacjent jest nieuleczalnie 
chory. ale jako krewną, aby uchronić 
siostrzeńca przed cierpieniami | aby 
spełnić życzenie siostry - matki, która 
nie miała siły, aby podnieść rękę na 
swego syna. 
ani Ida Pochobradska stale oświad- 
cza: 
— Muslałam pomóc własnemu syno. 
wi, Nie mogłam przeżyć tego, że syn 
mój cierpi, A kiedy lekarz oświadczył, 
że czegoś podobnego nie widział od cza* 


NIE ODKŁADAJ DO JUTRA, 
LECZ DZIŚ JESZCZE KUP LOS 


w popularnej Kolekturze Loterji 
Państwowej 


_ $. PASSIERMAN 


Piofrkowska 15. 


Pamiętajcie, 


Ciągnienie 1-ej klasy już 17 listopada, 


że nasże losy przynoszą 
szczęś 


Tel. 242-13. 


cie. 


su wojny | kledy w jego oczach zauwa- 
żyłem łzy, postanowiłem sobie, że po- 
post synowi za wszelką cenę, Nie mla- 
em 
tego czynu siostrę, Ta wykonała mój 
zamiar za moją zgodą I na moje we- 
zwanie, 


Dr. Salus - Klafterowa nie może jed 
nak wyświetlić, dlaczego zdecydowa- 
ła się zgładzić siostrzeńca właśnie re- 
wolwerem. Rewolwer kupiła w skła- 
dzie w Pardubicach. Jest to mały hisz- 
pański browning. Kupiec nie chciał jej 
rewolweru sprzedać, ale dr. Klafterowa 
się wylegitymowała i powiedziała mu: 


„Chyba pan nie myśli, że chcę popeł-' 


nić samobójstwo?". To zdanie, wypo- 
wiedziane spokojnie, było prawdopo- 
dobnie decydujące dla kupca, 

Chłopca zastrzeliła niespodziewa- 
nie. Zbliżyła się do niego cichutko, aby 
jej nie zauważył. Słyszeć jej nie mógł, 
gdyż cała twarz owinięta była w ban- 
daże. 

Obecnie obie kobiety znajdują się 
w więzieniu w Chrudini. Chłopiec zabi- 
ty został pięcioma strzałami dnia 5-go 
listopada w szpitalu w Pardubicach. 
Noc przed czynem obie siostry nie spa- 


ły, tak jak i dwie następne nocy w wię- 


zieniu, Zachowują napozór spokój, ale 
czuwa nad nimi stale straż więzienna, 
bowiem ich nerwy są napięte do osta- 
tecznych granic. 


Tragedja znajdzie swój epilog przed 
sądem przysięgłych. Sąd przysięgłych 
orzeknie o winie matki i siostry, które 
popełniły tak straszliwy czyn. Sąd przy 
sięgłych odpowie też na stare pytanie: 
Czy wolno mordować z litości? 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach | szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie | pa: 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI AHIRSZMAN, 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 


| 
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nak dosyć siły i namówiłem do 


a wkrótce przed sądem przysięgłych. 
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„SPLENDID” 


| HAROLD LLOYD « 


w swym oełatnim, najlepezym filmie, 
t 


INOMANJAK 


Z karty „żałobnej. 


W dmiu 7 bm. rozstał się się z tym 
światem. w kwiecię wieku, b. p. Mieczy- 
sław Rozental, doktór medycyny. Zmar- 
tv, jako młody, liczący zaledwie 33 lata, 
lekarz, zaskarbił sobie najgłębszą sym- 
patję i ogólny szacumek wszystkich, któ- 
rzy mieli z nim jakąkolwiek styczność. 
Będąc od 5-ciu lat ordynatorem Zakładu 
Położniczo - Ginekologicznego przy ul. 
N.- Targowej, oddawał się pracy swej z 
prawdziwym zapałem i poświęceniem, nie 
szczędząc sił dla instytucji, w której o- 
peki. i schronienia szukały przyszłe mat- 
ki. Godzi się podkreślić bezinteresow- 
ność Zmarłego, który zrzekł się dla do- 
bra Kliniki wyznaczonej mu gaży. Od 
r. 1929 pracował również w TOZ-ie, oraz 
w Prywatnem Pogotowiu Lekarskiem — 
od chwih jego powstania. 

Ze szczerym i głębokim żalem żegna- 
ły go szerokie rzesze łodzian, a w pierw- 
szym rzędzie koledzy - lekarze. Nad o- 
twartą mogiłą przemówił w imieniu leka- 
rzy i personelu technicznego Klmiki Po- 
łożniczo - Ginekołogicznej — dr. Aron- 
son, żegnając Zmarłego w gorących sto- 


= „Mimo wielkich zasług Zmarłego, 
Natura nie oszczędziła — Go. Okrutny 
los zmóg! Go wyjątkową chorobą: wo- 
bec której medycyna jest dotąd bezsil- 
ną“ — zakończył dr. Aronson. 

W imieniu TOZ-u, głos zabrał dr. 
Szwalbe, podkreślając zalety Zmarłego, 
jako lekarza 1 ozłowieka. Po przemó- 
„yłeniach i ceremonji żałobnej, na świę- 
h mogile złożono niezliczoną ilość wień 


Cześć świetlanej pamięci dr. Mieczy- 
sława Rozentala! 


Apel do społeczeństwa 


łódzkiej straży ogniowej 

Przedłużający się wszechświatowy 
kryzys gospodarczy, zahamował prawie 
zaspełnie działalność instytucyj i organi- 
zacyj społecznych. Te, które pozostały 
ieszcze, zmuszone są ograniczyć dzia- 
łalność swoją do ostatecznego minimum. 

Ograniczenie stałego pogotowia czu- 
wającego nad bezpieczeństwem życia i 
mienia mieszkańców naszego miasta: za” 
graża również i naszej straży _ ochotni- 
czej. Ofiarność społeczeństwa zmalała, 
na zwiększenie subsydjów liczyć trudno. 

Zarząd 1 Komenda borykający się z 
trudnościami finansowemi, zdają sobie 
dokładnie sprawę z ogromu odpowiedzial 
ności za bezpieczeństwo miasta 1 pomi- 
mo wzrastającego niedoboru, nie chce 
dopuścić do zmniejszenia stałego pogo- 
towia. Wierząc iednak niezłomnie, że 
społeczeństwo łódzkie, darzące straż 
swoją należytą opieką, pośpieszy i tym 
razem z datkami w okresie „Tygodnia 
Strażaka” dnia 13 listopada r. b. na listy 
z któremi zaofiarowali się łaskawie zwró 
cié do swoich lokatorów P. P. Wies 
ciele Nieruchomości. 

Zarząd i Komenda. 
Łódzkiej Straży Ogn. Ochotn. 

„WESOŁE MIASTECZKO" KROPLI MLEKA, 

Jak donosiliśmy już, w miesiący grudniu tra- 
dycyjnym zwyczajem Towarzystwo Opieki nad 
Dzieckiem i Matką „Kropla Mleka“ zo: anizuje 
doroczny, cieszący gaz zwykle dużą popularnośią 
„Kiormasz*' iaz 
' Całkowity RW UZO z tej sympatycznej impre- 
zy przeznaczony zostanie na walkę ze śmiertel- 
nością niemowląt, 

Już dziś trwają prace nad zorganizowaniem 
 (Kiermaszu*, W wyniku obrad komisji docho- 
dów niestałych Kropli Mleka, szyji kia urzą 
dzić „Kiermasz“ w lokalu po Kuratorjum 


Szkolnem, 
_. Należy podkreślić, że impreza poredćtwai, 
kowa obfitować będzie w mnóstwo atrakc 
miłych niespodzianek, Spotkać się tutaj b 
można z szeregiem bogato zaopatrzonych 
ków; żywnościowym, odzieżowym, planter: 
nym i zabawkowym oraz kioskiem ge 

„Kiermasz“ stanie się niejako „Wesotem brrr 
ptéczkiem“, w Aa żaówe ar zanik na niczem zbywać 


będzie, em spotka się nie- 
adw ie towaru: pei r Łódź, Liczne grono 


pań pracuje z całą ołiamnością i poświęceniem 
mad zrealizowaniem planu imprezy Kropli Mleka, 


B.p. Mieczysław Rozenta 


OZNA PA 


| 


Gospodarka magistratu m. Pabjanic 


w ogniu dyskusji radnych miejskich.—Prez. Orlow- 
ski jest odosobniony. 


Ostatnie posiedzenie rady miejskiej ! 
obfitowało w szereg ciekawych mo-| 
mentów. Sprawozdawca, prezes rady 
miejskiej, p. A. Jankowski, wykazał, że 
Magistrat wydatkował w roku sprawo- į 
zdawczym półtora miljona zł., i tyleż 
pieniędzy z wpływów otrzymał. Wo-| 
bec powyższego sprawozdawca propo- 
nuje przyjęcie sprawozdania i bilansu 
do zatwierdzającej wiadomości. 

Prezes komisji finansowo - budżeto- 
wej, p. K. Staszewski, analizuje spra- 
w ozdanie i wykazuje, że Magistrat wy- 
dawał pieniądze nie swoje. Wydał mia- 
nowicie 120 tys. zł. pieniędzy państwo- 
wych i instytucyj ubezpieczeń społecz- 
nych. nie zapłacił 200 tys. rachunków 
bieżących, wydał 280 tys. pieniędzy 


należnych elektrowni łódzkiej tytułem | 


zaciągniętego długu, oraz 50 tys. zł, z 
| nadzwyczajnego podatku inwestycyjne- 
„80, przeznaczonego tylko na budowę 
lulic. Należało szczególny nacisk poło- 
żyć na celowe wydatkowanie kwot, 
(otrzymanych z podatku inwestycyjnego 
| aby nie zniechęcać płatników do płace- 
nia tego podatku. Odpowiedzialność za 
te nieprawidłowości mówca składa na 
kierownika wydziału finansowego, pre- 
zydenta miasta, p, Orłowskiego. 
odpowiedzi na te zarzuty p. Or-|p 
łowski przyznaje, że rzeczywiście fun- 
dusze z podatku inwestycyjnego były 
wydane na wydatki bieżące, że Magi- 
srat wydawał pieniądze obce, ale nie 
było innego wyjścia, gdyż sytuacja by- 


| 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
B. P. 


Mieczysława Rozentala 


doktora 
składa serdeczne podziękowanie 
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medycyny 


Komuniści tomaszowscy 


skazani na więzienie przez sąd w Piotrkowie 


Piotrków. 9 listopada. 

Na ławie oskarżonych zasiedli dzi- 
siaj 21-letni Izrael Szczupak i 21-letnia 
Etla Gawrynówna z Tomaszowa, oskar 
żeni o przynależność do polskiej partji 
komunistycznej, przechowywania trans 
parentów i bibuły antypaństwowej. 

Gawrynówna była jedną z czoło- 
wych działaczek komunistycznych na 
terenie Tomaszowa, grasowała także 


k r ? 

Tomaszów - 

POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKO- 
WEJ 


W piątek odbędz'e się posiedzenie 
komisji cemrikowej, która wobec ten- 
dencji zniżkowej na niektóre artykuły, 
ustaliła nowe ceny. 

ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW. 

Onegdaj wieczorem policjant, pełnią- 
cy służbę na Placu Wolności, zwrócił 
uwagę na pijanego osobnika, Stefana 
Borka (Wieczność 26), który zaczepiał 
i bił przechodniów. 

W czasie odprowadzania do aresztu 
Borek stawiał czynny opór policjantowi 
szczególnie gdy zauważył, że kilka osób 

z pośród tłumu, a szczególnie znany a- 
Sntu ROWE Stanisław Mazurek, (Szosa 
Ujazdowska 60) staje w jego obronie. 

Obu awanturników zdołano przy po- 
mocy przybyłej policji obezwładnić i 
osadzić w areszcie. Wdrożono przeciw- 
ko nim postępowanie sądowe. 


. ROBOTY PUBLICZNE BĘDĄ 
PRZERWANE. 

Na wczorajszej konferencji, odbytej 
z przedstawicielami robotników sezono- 
wych, magistrat odstąpił od swej uchwa- 
ły w sprawie zmniejszenia ilości dni pra- 
cy na robotach publicznych z tem, że 
roboty te trwać będą tylko do spa 19 
b. m, : 
Stanowisko swoje zarząd miasta umo- 
tywował tem, że na prowadzenie robót 
do końca miesiąca nie starczy fundu- 
szów, przeznaczonych przez wojewódz- 
two, jednakże nie chce robót tych prze- 


w Łodzi, gdzie w czerwcu r. b. została 
aresztowana. > 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 

Sąd skazał Szczupaka na 1 rok wię- 
zienia, zaś Gawrynównę na Półtora 
roku, 

Oskarżonych bronił a, a. Winawer 
z Warszawy. Oskarżał prokurator Iz- 
debski, 


Mazowiecki 


dłużać kosztem 


zredukowania pewnej. 
ilości robotników. 


WYROK W SPRAWIE O ZNIESŁA- 
WIE 


NIE. 

Wczoraj tutejszy sąd grodzki ogłosił 
wyrok w procesie prezesa związku by- 
łych wojskowych. p. Hippego, W 
nego przez p. Mariana Urbańczyka _ 
zniesławienie na zebraniach DOBIICENY CH: 
Wyrokiem tym p. Hippe skazany został 
na 2 tygodnie aresztu, przyczem na mo- 
cy amnestji karę tę mu darowano. 

Jak wiadomo, sprawa powyższa 
ciągnie się od roku 1930, kiedy to zwią- 
zek b. wojskowych urządził bufet w 
czasie święta sportowego w Spale. 

Kierownik bufetu, p. Urbańczyk, na- 
skutek oskarżenia prezesa związku, 
Hippego, znalazł się na ławie oskarżo- 
nych pod zarzutem przywłaszczenia 


ph 


ła bardzo ciężka. 

zaś do złożenia kierownictwa 
wydziału finansowego, to p. Orłowski 
oświadcza, że złożył ten odpowiedzial- 
ny wydział, ponieważ nie mógł zaak- 
ceptować postinięé Magistratu, doko- 
nanych w czasie jego urlopu. 

Nie mogąc za nie brać odpowiedzíal- 
ności, p. Orłowski oddał kierownictwo 
wydziału wiceprezydentowi, p. Tom- 
czakowi. 

W odpowiedzi na to oświadczenie 

Tomczak komunikuje w imieniu ca- 
ER Magistratu, z wyłączeniem p. Or- 
lowskiego, że jeżeli Magistrat podpisał 
weksle, to musiał to uczynić wskutek 
zobowiązań, zaciągniętych przeż p. Or- 
łowskiego, Mianowicie, budowniczy. 
który budował rzeźnię, wydał ze swych 
uszów na pow. cel zgórą 300 tys. 
Magistrat zobowiązał się wydatek 
budowniczego stopniowo pokrywać. 
Ponieważ jednak przęz długi czas bu- 
downiczy nie otrzymał ami grosza od 
Magistratu, i groziła mu niechybna rui- 
na, zagroził on sądowemi represjami. 
Wtedy p. Orłowski w imieniu Magi- 
stratu podpisał z budowniczym uno- 
wę, mocą której Magistrat zobowiązał 
się płacić budowniczemu miesięcznie 
po 6 tys. zł. oraz wystawić weksle na 
cały. dług w -wysokości-300 tys. zł. -U- 
mowę tę ł p. Orłowski, a rada 
miejska ją zatwierdziła, 

Gdy przyszło jednak do płacenia rat 
budowniczemu, oraz do wystawienia 
weksli, zgodnie z zawartą umową, p. 
Orłowski „postanowił ani nie wypłacać 
rat, ani nie wystawiać weksli. To po- 
stawienie sprawy narażało na szwank 
autorytet Magistratu. Dlatego też w 
czasie nieobecności p. Orłowskiego 
wszyscy członkowie Magistratu uchwa 


"lili jednogłośnie wywiązać się należy” 


cie z warunków umowy. Budownicze' 
mu rozpoczęto wypłacać miesięcznie 
po 6 tys. zł.. oraz wystawiono weksli 
narazie na 100 tys. zł. 

Oświadczenie wiceprezydenta rada 
przyjęła do wiadomości, 


DANCING BRIDGE, 

Komitet wojewódzki kolonij. letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i ziem zachodnich, celem ząsilenia fun- 
duszu kolonijnego. organizuje dnią 12 
b. m. w sali Stowarzyszenia Techni- 
ków, ul. Piotrkowska 102. zabawę p. u. 
„Dancing—Bridge" Początek o godzi: 
nie 21-ej, wejście 3 zł. Orkiestra dobo- 
rowa, bufet obficie zaopatrzony po ce- 
nach przystępnych. ywimy nadzieję, 
że cieszące się dużem powodzeniem za- 
bawy. organizow ane przez powyższy 
komitet, mewątpliwie i tym razem sku- 
pią liczne towarzystwo. Bilety można 
nabywać w Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, ul, Prez. Narutowicza 58. 
w godzinach od 10- -ej do 3-ej i od 5-ej 
do 7-ej. 


WEZWANIE DO B. UCZESTNIKÓW POWSTA. 
NIA „WIEL SKIEGO, 


pieniędzy, lecz sąd okręgowy w Pivtr- wa (dż 
kowie nie dopatrzył się żadnej winy. ze |; medai Niepodiegieści) za udział Z Kre 
aniu 
strony Urbańczyka. Wielko (wyprawa na ław, sty- 
Chcąc osiągnąć zupełną satysfakcję, |czeń 1919 r.)» wszyscy b. gy aróat I, Baonu 
p. Urbańczyk wytoczył p. Hippemu | Włocławskiego 31 p. p. uczestnicy wyprawy — 
sprawę karną, która znalazła właśnie |""h Zwoje obecne A 
swój epilog w sądzie grodzkim. D Żaby stopień w. Ye w Aiei A we = 
EUsk ink = ENIE Ek ROLET URYGZ ESKK ZPSI nej lub w gey 
DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU DREZ. 2) opis walki tej kampanji, w tz wów- 
DEŃSKIEGO, czas służ i Godać pn EN g wymar- 
Cieszący s:ę zasłużonem powodzeniem, wspa- szu do vili powrotu z wy, z po- 
mialy Krwantet Drezdeński dziś przyjeżdża do yolis się na nazwisko y kom- 
Łodzi i wieczorem o godz, 8,30 wystąpi w Fil- „ ewent, rozkazy), 
7-my koncert mistrzowski, Wszel à gy sok pra należy kierawać w 
artyści w pp. Fritsche, lterminie do dnia bm, pod adres: Adjutant 31 
Schneider, Ripham, Kropholler wykonają 3 kwar-} pułk, Stz. Kam, Łódź 
tety smyczkowe Beethovena — op, 59 E-mol! 


G-moll, 


Przewiduje eię okoto 20 bm. zebranie warzwat. 
będzie padą+ 


Dvorak — op. 51 Es-dur oraz Grieg — op. 27 yich uczestników, Miejsce zbiórki 
e dodatkowo, 


Kurier Handlowo-Przem 


mm Śizisieżo okr 


"Spłata zaległości 


N PEWZ PRE CY 
adleśłości 
y „podatkome. 
' "Zaległości * podatkowe -* są: ogromite: 
Bez; podatku . majątkowego, z którego 
rząd zrezygnował, sięgają niema! trzech 


ćwierci miljardd złotych. Do tego wypa- 
da doliczyć podatki samorządów. 


<Œ) Wczoraj minister skarbu dr. Za- 

wadzki przyjął delegację centralnego 

związku kupców w osobach prezesa za- 

rządu głównego, posła Wiślickiego, wi- 

ceprezesa, radcy Gepnera, dyrektora 

że ta zaległość jest | inż, 'Seidenmana i radcy pEavaego can: 
e 


być wzięta pod rozwagę. W sprawie 
egzekucji skarbowych delegacja podkre- 
śliła, że szereg zagadnień, wynikających 
z wydanych ustaw egzekucyjno - skarbo 
wych dotkliwie daje się odczuwać w obe 


cnej sytuacji gospodarczej, Odpowiednie 


'Opińja gospodarcza jest co do tego 
całkiem zgodna, 


i i -| trali, adw. Kaliskiego, egacja w toku |interpretowanie i pouczenie niższych 
OE ERACI pa PARA TAE dłuższej konferencji przedstawiła mini- instytucyj skarbowych o wyjątkowości 


strowi skdrbu.szereg memorjałów, ilu- | kilk 
strujących zagadnienia i dezyderaty. W 
szczególności delegacja podkreśliła spra 
wę. zaległości podatkowych. 

Jak wiadomo, wydane w roku bieżą- 


u przepisów, przewidzianych w 
ustawie jest wymogiem realnych intere- 
sów życia gospodarczego i skarbu. 

W sprawie kredytów dla kupiectwa 
delegacja prosiła, aby kwestja ta, która 
była przedmiotem dyskusji na specjal- 
aem posiedzeniu t, zw. komisji pomocy 
dla handlu, powołanej do życia przez mi 
nistra przemysłu i handlu, była obecnie 
skierowana na drogę realizacji, Komisja 
sformułowała swoje tezy, dotyczące 
krótkoterminowego i średnioterminowe- 
go kredytu dla handlu, | 

W sprawie scalenia podatku obroto- 
wego we włókiennictwie delegacja oś- 
wiadczyła, że odpowiednie ujęcie tego 
zagadnienia, nie bacząc na dotychczaso- 
we prace analityczne, nie zostały. jesz- 
'cze zgłoszone przez zainteresowane gru 
powinna lpy gospodarcze. Natomiast zostały spre- 


dego. kupca, przemysłowca czy rolnika, 
jęst ona najbardziej deprymującym psy- 
chicznie zniechęcającym do wysiłku, 
czynnikiem. c zarządzenia krótkoterminowe o 
śltowej spłacie zaległych podatków nie 
dały pożądanego rezultatu, ani dla skar- 
bu ani dla życia gospodarczego. Zmody 
fikowanie sposobu ulgowych spłat przy 
zachowaniu zasad bonilikary procento- 
wej przy dokonywaniu wpłat na zaleg- 
łości z zwolnieniem od kar i odsetek za 
zwłokę powinno dać realne rezultaty, o 
ile zostanie przeprowadzone w sposób 
głęboko i celowo przemyślany, 

. , Przeprowadzenie obecnie egzekucyj 
c najstarszych nawet zaległości wpływa 
a główny problem polega raczej na tem, deprymu ąco na handel w Polsce, dlate- 
aby nie . „sdemoralizować  nielicznego | 59 też sprawa ta, jako pilna, 
zresztą 'pódatnika, grającego na zwłokę, | "m 


"Wees s ye aes ais ZWYŻKA Kursu papierów 


Wychodząc z tych założeń, centralny 
„ww zwicązicun z wwygymilłccnnmi ww ug EP ab" Ć w. 


¿Suma podatków, które w danych wa- 
runkach podatkowych da się wydobyć 
riiaksymalnie — jest to niewątpliwie pe- 
wna constans; ministrowi skarbu wobec 
tego w'gruńcie rzeczy wszystko jedno, 
pod jaką nazwą te podatki wpływają: 
czy tytułem bieżącego podatku czy za- 
ległości. 

"Chodzi o zlikwidowanie deprymują- 
cej 'matetjalnie i psychicznie zaległości, 


związek, przemysłu przez usta swego dy 


rektora, Andrzeja Wierzbickiego, wystą- S I 

pil w tych dniach z projektem, zasłigu* < Na wozorajedej Molins A bób ots fed rap KADY gospodar- 
Meym zg, wszechmiar na uwagę, „. ,, Warszawie dało się zauważyć duże o-|czych w Ameryce po zniesieniu prohi- 
i” Zasada tego''projektu jest następują | żywienie; które zostało spowodowane | bicji, Po, 
Uś: — Ustalitsię ie? ze gtosdi "podał: yżce ji duży 


śdiazaiia. yżce. i dusp""NadRieje TE" Wwplynęty TOWE TW 
RóWych 'riż Olreś ñy dzień po” PA żym ruchu na zagranicznych giełdach pie | giełdę warszawską która zareagowała 
njn plgtycznych adi Lr RAS | alęnycj ZWB EC ah pl alotdę waganda, któ aa 


: z MEERA R M: Zwyżką”kdtów papietów, zwłaszcza pro- 
mu, płatnikowi, wpłacającemu sumę .wy-| Ożywienie na giełdach ' tłumaczone | centowych. K 
mierzoną na bieżący podatek, będzie się | jest nadziejami, jakie przywiązuje świat 


Naprzykład, listy zastawne m. Łodzi 
90' próc,' wpłaty ' zaliczać jako 100-pro- e śpię taż 


; A stad finansowy Ameryki i państw zachodniej podniosły się o 150 punktów t.j, o 1,5 
calowe pokrycie podatku bieżącego, a | Europy do wyboru prezydenta Roose- zł, Akcje banku polskiego podniosły się 
resztę, t j. 10 proc, na pokrycie zale- | velta. Oczekują powszechnie zmiany sta 5/4 zł. i 

śłaśpi, Płatnicy nie mający zaległości po: nowiska Ameryki w sprawie długów wo- 


Wszechświatowe rozpowszechnienie 2 
musiał osiągnąć środek, który wywiera tak pewny skutek 
leczniczy, jak Aspirina,w chorobach z przeziębienia, bólach 
głowy I zębów, le, nerwobólach itd, nie wywołując przy- 
tem szkodliwych objawów ubocznych. Nic więc dziwnego, że 


remi zawlat” dwa: będzie móżria spłacać] *”* 
|44 yti 9 z CEE RS saz e 


nien ożywić życie:gospodarczej usuwając 
jegó największą zmórę psychiczną, Nie 
będzie stanowił dla skarbu: uszczerbku, 
bo — jak „powiedzieliśmy — skarbowi 
wszystko jedno, ız jakiego tytułu otrzy: 
muje swe wpływy, a pracująca. intensy- | 
wfiie śruba podatkowa i tak sprawia, że 


dątkowych, będą otrzymywać na 'ową 

różnicę, taj. na te 10;procent bony, któ- 
sława Aspiriny dotarła do najodleglejszych nawet krajów. ` 
Aspirina istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach. 48 


r 


skarb "wydobywa maximum tego, co: się gT n pe aż LS 
daje. Ponadto projekt czyni zadość zasa Gielda pienieęŻżma. 
gaie „prawieiwofci podatkowej; Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-de- Największych obrotów dokonano 7 proc. stabi- 
, Charakterystyczny jest pomysł bonów | wizowej w Wazczawie obroty były nieco zwięk- | lizacyjną, 4 i pół proc, ARAADA OSK 8 proc. 
datizo h. Wid iust ści: 57022, przy tendencji niejednolitejj Obniżyły się | Warszawy, Notowano; 3 proc, budowlana 38,25 
podatkowych. Widoczna tu jest poczę dewizy na Belgję, Holandję i Berlm, wzmocniły | (4-50), 7 proc, stabilizacyjna 55.50—56.50—56.13 
recepcja ‘Wzoru niemieckiego, oczywista | bardzo mało na Loadyn i Pragę, Kursy dewiz (2-113), 4 i pół'proc ziemskie 38 (--50), 7 Proc. 
Só AWZ Z kalę (t łączo |pot?wano: Nowy Jork-kabel 8.918, Londyn 29,50 [ziemskie dolarowe 50.50, 8 proc, Warszawy 57, 
na znacznie mniejszą scaię (tam połączo |(_|.2), Paryż. 35, Praga 26,41 (1-1), Szwajcarja |—57.50—57.75 (-1-50), odcinki po 1000 zł. 58.50 
na jest ora z t. zw. produktywną walką 17190, Włochy 45.70, Holandja 358.60 (5), Bel- CIS. 8 proc. Częstochowy 51.75 (—25), 8 proc. 
0 WE W REKI Ą "Ae 1 Mig a 5 (— Drobne t akcje i z tego po- | Kalisza 
z bezrobociem). Doświadczenie niemiec- |wogy niesotowane o zawala de iA efo Poz [Kali 8 pros, Piotrkowa 51.25 (--75), 
kie okązało się nie najgorsze. Bony po- |Gdańsk po 173,50 (—5). na Nowy Jork po*8 914, [Radomia 55 (—150). Drobne tranzakcje zawar- 
liczalne w*kwietniu 1934 f., notowane międzybankowych dewicami na Berlin kota kolsa we 33.50, LBA SOACOWA i odcin si 
i i iemi i 0|Po 211.35 (—20). obrotach pozagiełdowych | po arów 57.50, 7 proc, stabilizacyjna w 
są obecnie bę <leldach niemieckich po za marka aka w gotówce o tecobć 211.25 |cinkach po 100 dolarów 60 (-75), 7 proc, dola- 
oc; +90! procent parytetu; bony: płatne” w (-- 10), funt engo TEN dain: NAWET towa jów ace a SENT TW EU 7 pror. 
Ydo tedo sü dc i nie-|5.90, dolar złoty 895 ( +25), ru złoty 4.60,75 | śląska arowa 43.7 8 proc, o- 
roky 1938 (do. tego okręśu dochodzi aż 1-25), sake! RAE 1.42 (—2); bilon 0.62. nowska 63,50 (-1-75), 4 proc, ziemskie 31 (-1-50), 
miecka emisja bonów) — po-70 proc: pa- | "AKCJE, _ Na rynku akcyjnym  zazniczyło RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
złe” GRYSY w dej '|się w dniu dzisiejszym znaczne ożywienie, spo- W dniu wczorajszym na łódzkim rynku walu- 
4,7) wodowane nadziejami, jakie przywiązuje świat towym wymieniano dolary. po kursie 8.89 w pła- 
ceniu: i 8,90 w żądaniu, Funt w płaceniu 29,25 


Sądzimy, że dwuletnie bony podatko- |finansowo - giełdowy na wszystkich międzyna- 

j A Ae tlo. |3 owych rynkach pieniężnych do wyboru no- i w żądaniu 29,50, marka niemiecka 211 i pół 
we i'w Polsce znalazłyby możliwości lo wego prezydenta Śwańw Zisðnocžonych; Ww osani 1al2iw żedaniu FAE KDA gy 
POPOWE zaa Hagi e Pall ę H ie i $ io N z z d3.: ; 

e na wolnym rynku i instytucjach |zwiazku z tem zaznaczyła się i na giełdzie war ł r i 3510 w tadanhi, AE V 
kacyjn ym ry: A ] ,__ |szdwskiej tendencja mocniejsza. Kursy akcyj papani 0 Pw dediela dano cP RALLY 
kredytowych, zwłaszcza: oszczędnościo- |nótówano: Bank Polski 85.75—88 (-|-400), Lilpo- |], 
wych. „Byłaby to przypuszczalnie dość 


; ; ty mały, 
13—13.25 (-1-50)) Starachowice 8. Drobne = : : 
A PATRE. zawarto Węglem po 16,25; Modrze- d złote ruble w płaceniu 4.601 w żądaniu 4,62, 
szczęśliwa" operacja“ kredytowa 'skarbu 
płatnika podat- 


ir z olary 8.94 do 8,95 (mocniej), 
iowem 'po 2.75, Łódzkie 8-procentowe lsty zastawne podnio- 


doppingująca zarazem i „PAPIERY : PROCENTOWE. -Na gieldzi sły się do 55, w płaceniu i 55.25 w- żądaniu, — } 

Kiwna O. T: T , Dr. A,.Z. -|papierów procentowych zaznaczyła się dość sil. | Obroty nader. intensywne przy dostatecznej ilo- |członków 
x kie reaói si pną „zwyżka: niemal wszystkich ponierów zarówno ici, materjału, Akcjami  tramwajowetmi 

istki Pyza o Odo A państwowych. jak .i prywatnych „lokacyjnych.Lobracają po kursie 40 dolarów, 


+ 


esu włókienniczego. 
podatkowych. 


Delegacja kupiectwa przedłożyła p. ministrowi Za- 
karas rzyckiemu szereg dezyderatów. 2 


6. 
na Sztokholm po 156,10 (—25), W tranzakcjach |to; 4 proc. inwestycyjna zwykła 9675, 5 roc, [699 październik 7.03. 


nadal jw dniu jutrzejszym od. zajęć w godz, 
Materjału dość, |przed południem. j 


ysłowy 


Pin 
ŁA A 


f 
4 


FAMILIJNE 
GLICERYNOWE 
KOSMOŚ 
KWIATOWE 
JUBILEUSZOWE 
SRZEZROCZYSTE 


cyzowane różne poglądy poszczegól- 
nych grup, które dadzą się niewątpliwie 
uzgodnić przy współpracy z'ministete 
stwem skarbu. Delegacja prosiła miti- 
stra o powołanie specjalnej wał A 
ministerstwie z udziałem przedstawicie 

przemysłu i handlu dla skonkretyzowa- 
nia tej pilnej sprawy. ; 

Minister w odpowiedzi 

że z różnych względów jest 
kiem scalenia podatku obrotowego we 
włókiennictwie i w najbliższym czasie 


oświadczył, 


i poświęci tej sprawie więcej czasu uwa. 


č M 
BRAZ A WYPRZ R SRD 


EDA 


Giełda zbożowa. " 


Na  dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo-to- 
warowej w „Warszawie ogólny obrót wynosi 
1.808, w tem żyta 308,50, Notowano za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych: żyto I standart 16,25 
—16.50, standart JI-gi 16—16,25, pez nica jara 
czerwona, szklista 27.50—28, pszenica jednolita 
26.50—27, pszenica zbierana 26—26 50, owieś'je- 
dnolity 17—17.50, owies zbierany 16-—16.50. jęcz- 
mień na kaszę 15.75—16,25, jęczmień browarny 
17—18, gryka 17—18, proso 18—19, groch polny 
jadalny z workiem 24-26 groch Victoria z wor. 
kiem 26—29, peluszka 16,50 17.50, rzepak zi. 
mowy 48—49, siemie lniane bazis 38—40, koni- 
czyna czerwona surowa bez grubej kanianki 110 
—130, koniczyna czerwona bez kanianki o Czy- 
stości 97 proc, 125—140, koniczyna biała surówa 
110—140, koniczyna biała bez kanianki o czy» 
stości 97 prot, 150—-210, ziemniaki jadalne 4— 
4,25, mąka pszenna luksusowa 45—50, mą 
pszenna 4-0 40—45, mąka żytnia pytlowa 27—29, 
mąka żytnia sitkowa 21—23, mąka żytnia razówa 
21—23, otręby pszenne szale 111—1150. otręby 
pszenne średnie 10—]1050, otręby żytnie 9,50; 
10, kuchy lniane 21.50—22, kuchy rzepakowe 
16.50—17, kuchy słonecznikowe 1750—18 ^ 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Nowy York, Gielda nieczynna, , 
Nowy Orlean, Grełda nieczynna, 
Liverpool, Loco 5.60, listopad 5.34, grudzień 
5,33, styczeń 5,32, luty 5,33, marzec 5,34, Kwie- 
cień 5.35, maj 5,37, czerwiec 5.37, lipiec *5;38, 
sierpień. 5,39, wrzesień 5,40, październik 544, 
lstopad 5,42, grudzień 5,45, 
Egipska, Loco 7,98, listopad 7,67, grudzień 
7,64, styczeń 7,72, marzec 7.80, maj: 7.87, lipiec 


Aiga 


(--20), 8 proc, Łodzi 55—5550 (-1- 17.93, październik 8,04, 
10 proc, ( 


Upper. Loco 7.18, listopad 6,96, grudzień 


96, styczeń 6.95, marzec 6,96, maj 6.97, lipiec 
3 


rema, Loco 7,48, grudzień 7,30, ` styczeń 
7.34, marzec 7,41, maj 7.50, lipiec 7,60 pażździćc= 
nik 7,74, E h 
Aleksandrja, Listopad 14,65, styczeń 44:15, 
marzec 14,95, 4 
Ashmouni, Grudzień 12.38, luty 12.31r kwie- 
cień 12,3], czerwiec 12.31, EE 


Z LEGJONU im. PUŁK, BERKA JOSELEWICZA 


W jutrzejszych uroczystościach z okazji Świę- 
ta Niepodległości bierze także udział Legjon im, 
pułk, Berka Joselewicza, AE 
Zbiórka członków w lokalu Legjonu o godz, 
7,30 rano, odmarsz do synagogi przy ul, Wolbórz 
skiej o godz, 7,45 Pai 
Po uroczysiem nabożeństwie w synażódze 
weżmie Legjon udział w defiladzie wojskowej" 
Wszyscy pracodawcy, zatrudniający u siehbi 
RA proszeni są o ich zwolnienie 
od, = 


40514) ©) 
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zwolenni- 
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10.X1 ZAcpublio 1932 


Największy film sezonu. 
Arcydzieło mistrza reżyserów 
Dziś rewelacyjna 


James Wahla 
premjera! 


p OBDODOJOGOJ00000020DI00000000000 | 
ę Nadprowrarn 
w 1) Najnowsze dźwiękowe | 


aktualności Foxa 
2) Komedja Fleiszerowska, 
ODOODODAODIOOIADODADOGODOODODODO 
bilety ulgowe. wejściówki 


tr 10 


—m———— 


= 
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Człowiek, który stworzył sztucznego człowieka. 


według głośnej powieści B. SHELLEY Najbardziej emocionujący, ni ali i chs 
"werzyia kine : ahas Sg „jonujący, niesamowity i nsob iwy tilm jaki dotych:zas 
s:wcrzyła kiuematograiji, — Przebójstory tryumfulnym posscdon podiu podbił Londyn, N, Jork, Paryż, Berlin, Wiedeń, Warszawę 


Passe-partout; 


W roli głownej — przewyższający swą maską Lon Chaneya | 


BORIS KARLOFFE, Mac Clarke, John Boles. 


Komornicy sądowi 


będą otrzymywali pensję. 

Jak już domosiliśmy, Ministerstwo 
Sprawiedliwości opracowuje ustawę o! 
przeniesienu komorników sądowych na! 
pensję urzędników państwowych. | 

Projekt ustawy przewiduje, iż wszy- 
scy komornicy z dniem 1 stycznia 1933, 
roku będą przejęci na etaty urzędników 
IX, VIII i VII st. siużbowego a ponadto | 
będą oni mieli udział w dochodach, z o- 
płat, w postępowaniu egzekucyjnem, w 
wysokości 33 proc. 

System taki jest obecnie stosowany 
na ziemiach b. zaboru nienneckiego, 

Niezależnie od udziału w dochodach, 
komornicy będą mieli prawo do otrzy” 
mywania w całości djet i opłat za roz- 
„jazdy oraz do korzystania ze wszelkich 
praw urzędników państwowych, nie wy- 
łączając emerytury. 

Kancelarie swe komornicy mają 0- 
płacać, jak obecnie, z własnych fundu- 


W, i 

= W obeonej chwili odbywa się wymia- 
na poglądów w tej sprawie w Minister- 
stwie Skarbu, 


AGEOGESEKEBEESEEE| 


wielbiciele pięknej 
muzyki, 

wielbiciele natury, 

wielbiciele dobrego 
filmu... 
znajdą pełne zadowo- 
lenie oglądając 


Jana 
KIEPURĘE 


w filmie 
e już od jutra w kinie 


——a 


Zarząd Koła Łódzkiego 
Podoficerów Rezerwy R.P, 


Ogólnego Związku 

w Łodzi wzywa 
wszystkich członków i syimpatyków naszej orga- 
niznoji do jelsnajliczniejszego wzięcia udziału w 


święcie Narodowym z okszji 14:ej rocznicy od- 
zyskania Niepcdleglości Państwa Polskiego. — 
Zbiórka członków i sympatyków w lokalu wlas- 
nym przy ul, Kzrola Nr. 8 dnia 11-go listopada 
r. b, o godz, 9-ej rano 

ZARZĄD KOŁA O. Z. P. R. w Łodzi, 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


j| dwoje małych dzieci; 3-letnią 


prócz urzędowych nie ważne do odwołania 


Poczatek o grdz 4:e: po poł. 


Podniesienie upadłości B-ci Buskowoda. 


Na początku października r. b. ogło- 
szon upadłość firmie: „Bracia Izrael i Je- 
szaja Buskowoda', wyrób i sprzedaż to- 
warów włókienniczych przy ul. Piotr- 
kowskiej 28, fabryka przy ul. 28 p. Strz. 
Kaniowskich oraz osobiście Izraelowi 
Dawidowi Buskowodzie i Jeszajowi Bu- 
skowodzie, na żądanie lirmy „Sukceso- 
rowie Lebrechta Millera Sp, Akc.', któ 
ra na dowód zawieszenia wypłat przez 
upadłą firmę, przedstawiła dwa jej włas 
ne zaprolestowane czeki. 

Ponadto sąd na wniosek firmy wie- 
rzycielki, poparty zeznaniem świadka, 
zastosował względem upadłych przymus 
osobisty. 

Niezwłocznie po ogłoszeniu upadło- 
ści, kurator masy, adw. Stypułkowski, 
przystąpił do czynności zmierzających 
do odnalezienia upadłych i zaareszto- 
wania ich, Majątek masy został w nale- 
YA sposób fabaipieszonyi dzięki pośpie 
chowi i energji kuratora, O nie szczę 
dząc czasu i trudu, ogółem dokonał od- 
wiedzin 18 lokali, jak w Łodzi, tak i po- 
za Łodzią, gdzie się znajdował towar | 


© |sy i tym sposobem oprócz opieczętowa- 
[g||neśo w 1 dniu upadłości towaru i 82 


warsztatów, zgromadził majątek masy 
upadłości w towarach około 350.000 zł. 
zgórą. f 

Upadli jednak nie zostali zaareszto- 
wani, gdyż ukryli się, to jednak nie 
wpłynęoł ujemnie na bie 
dłości, gdyż niezwłocznie przystąpili oni 
do regulowania preteneyj wierzycieli po- 
zasądowo, 

tego też powodu pierwsze zebra- 
nie wierzycieli w dniu 18 października 
r. b. nie odbyło się, gdyż wierzyciele naj 
prawdopodobniej na skutek toczących 
się pertraktacyj ugodowych, uchwalili 
odnieść się do sądu o przedłużenie okre 
su kuratorskiego na 10 dni. 

Również i w drugim terminie, 28-g0 
października r. b. zebranie wierzycieli 
odbyć się nie mogło, gdyż nikt z wierzy- 
cieli nie stawił się, wobec czego sędzia 
komisarz, sędzia handlowy Felix, zwró* 


cił się do sądu e powzięcie decyzji codo W 


dalszego biegu sprawy upadłości. 

Na onegdajszem posiedzeniu sądu 
handlowego łódzkiego pod przewodnie- 
twem wiceprezesa Jana Moskwy i pry 
udziale sędziego handlowego Fabrykan- 
ta í Schreera, znalazła się poraz trzeci 


EEEIEE TI FO TADE TAE ETEA E ER EASE E TS 
Dziecko zginęło w płomieniach 


$traszny wypadek 
Tomaszów Mazowiecki, 9 listopada. 
W godzinach wieczorowych w miesz- 


|| kaniu Rosińskich w Zaborowie pod To- 
ieki CUURSZENUZOWONENNKCAKERZABANEGNM 


maszowem pozostawiono bez 
Jarinkę ` 
i 2-letniego Józia, Kiedy dzieci bawi-, 
ły się przy piecu z paleniska wypadł ka- 


= |wał rozpalonego drzewa, od którego za- 
9| jelo się drzewo, leżące przy piecu. Dzie | 
||ci usiłowały ugasić ogień, wskutek cze- 


fo na dziewczynce zapaliły się sukien- 


Na krzyk dziecka nadbiegł ojciec, ! 
który przebywał w sąsiedniej izbie i, 


|| zerwał z dziecka płonącą odzież. Mimo | 
PEEBECIEWECYEOZ ZAWITA Z Z E KANE 


BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO, | 

Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej i wolnego m, Gd w apapa 
b. r, wedlug t 

w wywoz:e 1,195,821 ton, wartości 96.361 tys, 
zł; w oe 173821 ton, wartości 73,363 ty» 
sięcy zł. Saldo dodatnie w październiku wyno- 
ei 22.998 tys, zł,, czyli zwiększyło się w porów- 
naniu do wrzośnia b, r. o 9 tys, zł, 

W porównaniu do września wywóz zwięk- 


szył się o 8,961 tys, zł, przywóz zwiększył się 
= |o 8.865 tys, zł, a 


Zwiększył się wywóz następujących arlyku- 
łów: fasola o 1,9 milj, zł, żyto o 09 milj. zł, 
cynk o 1,2 milj, zł, nasiona roślin pmiewayon 
i traw o 0,7 målj, zł, parafina o 0,7 milj, 
groch o 0,6 milj, zł, węgiel o 0.6 milj, zł, bl 
cha żelazna i stalowa o 06 milj, zł 
mity, zł, gęsi o 0,5 nilj, zł, obuwie gumowe i 
alosze o 05 milj „zł, rury o 0,5 milj, zł, ben- 
zyna o 0,4 miły, zł. 

Zmmejszył się wywóz nastę jących artyku- 
łów: bekony o 1,9 mi, zł,, t a chlewna o 0,7 
milji, zł, tkaniny jedwabne o 0,6 mili, zt., pij 
surowe o 0,4 milj, zł, nasiona oleiste o 4 milj, zł, 

Zwiększył się przywóz następujących artyku- 
lów; welna czesana o 1,2 milj. zł, nasiona oleiste 
o 11 milj, zł, garbniki o 09 milji. zł, herbata, 
"kawa i kukao o 0,5 milj zł, tłuszcze zwierzęce 
techniczne o 05 mili, zł, szmely i makulatura 
o 0,5 mój, zł, śkwki o 0,4 mój, zł, skóry surowe 
o 0A mtj; zł, miedź i wyroby o 04 milj, zł, 
wełna i odpadki o 1.2 milj, zł, 


asowych obliczcń wykazuje: | eo UUNNZUNNANENKNUOFARUKENUNONE Rat "Doktór Frankenstein“, oparty na pow.eści 


l | kosmet 
zt, jJały potęgowanu urody, oraz zapobiegały jej za. 
„ pasza o 0,5, 


pod $omaszowernr. 
natychmiastowej pomocy — odwiezione 


g sprawy upa» | 


powyższa sprawa, OO a 

Poza nimi nikt z wierzycieli się nie 
zgłosił, wobec czego sąd, po wysłucha: 
niu opinji kuratora masy i oświadczenia 
pełn. upadłej firmy, z którego wynikało, 
iż wierzyciele zostali zaspokojeni, upar 
dłość powyższą podniósł ze wszelkiemi 
skutkami prawnemi, 


+s 
SĄD UWZGLĘDNIŁ OPOZYCJĘ 
F-MY „B-CIA BRAUN" I COFNĄŁ 
JEJ UPADŁOŚĆ. 

Dnia 18 października r. b. Wydział 
Handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi 
ogłosił na żądanie f-my maszyn Thopan 
w Wiedniu upadłość firmie  „B-cia 
Braun” — fabryka dykt klejonych w 
Skierniewicach, biuro w Łodzi przy ulicy 
| Piotrkowskiej 92. 

Do podania swego firma wiedeńska 
załączyła jeden protestowany weksel, 
et saska f-mę Braun. Jak się 
jednak okazuje, f-ma „B-cia Braun" wrę 
czyła firmie wierzycielce weksel ten wa 
| runkowo in blanco, tak że wystąpienie 
firmy wiedeńskiej na drogę sądową by- 
ło dla f-my B-cia Braun zgoła nieoczeki- 
waną niespodzianką. To też f-ma B-cia 
| Braun złożyła wówczas do sądu opozyc- 
ję, która na posiedzeniu z dnia 8, b. m. 
została w całej rozciągłości uwzględnio- 
na i Wydział Handlowy upadłość f-mie 
Braun cofnął i zaopatrzył wyrok rygo- 
rem natychmiastowego wykonania. 


Żeby udowodnić całkowitą swoją 


do szpitala dziecko zmarło w okropnych | wypłacalność i dobry stan przedsiębior- 


męcz 


Zamiast mydła 


(TKĄAKY ABARID 


doskonale oczyszczaja pory skó- 
ry. pobudzają transpirację, zapo- 
biegają tworzeniu się wągrów, 
pryszczy i t. p. i utrzymują czy- 
stą, gładką, o świeżym wyglądzie 


CERĘ. 


Sprzedają pierwszorzędne perfu-= 
merje i składy apteczne. 


Z DZIEDZINY KOSMETYKI, 
Wszystkie je dzisiaj dążą do utrzymania 
jak najdłużej modela wyślądu i świeżej młodej 
cery, Jest to zupełnie naturalne, gdyż cały urok 
kobiety polega na 
wywiera na swoje otoczenie. Nic węc dziwnego, 
że panie chcąc utrzymać ewe wdzięki jak naje 
dłużej, dbają o swoja, urodę i dla utrzymania jej 
stosują kosmetyki, Cała rzecz w t aby te 
osiągały rzeczywiście Só] Cal, 


nikowi, Aby utrzymać stale do późnego wieku 
swoją urodę i młodość najlepiej stosować wyro- 
by Abaridowe, Na noc myć twarz 

Abaridowemi w dobrze ciepłej wodzie 


we wschodnim płynie osa, Twarz pelęgno- 


wana w ten sposób, pzez długie lata zachowa 


urok i wdzięk młodości, oraz cerę gładką, czy» 
stą, o świeżym młodzieńczym wyglądzie, Krem 
Abarid pray 


z cebulek Ilji białej (Fum Cəndidum) i odży. 


wia tkankę, zapobiegając tworzeniu sę zmar-, kenstejn* 


uroku i wdzęku, jaki kobieta 


i sprzy 


ami | prawnie jego nazwiska i postanowił 


stwa, f-ma B-cia Braun wszelkie swoje 
zobowiązania, zarówno wekslowe, cze- 
|kowe, jak i z otwartych rachunków, 
honoruje natychmiast w pełnych 100 pro 
centach. 


SENSACYJNY PROCES © ODSZKODOWANIE, 
. Koła towarzyskie Berlina poruszone są ostat. 
po kde rosy nor stonayjaym proroaie. który 
edłu i 
R dziedzinie A Rowi o, nowi zupełną nowość 
Strona ekarzącą jest w tym wypadku ieden 
z majwybitolejczych chirurgów berlińskich. dr. 
Emil Frankemstem — oskarżona zaś wielka wy- 
ati filmowa „Universal Pictures Corpora- 
Cóż mogło skłonić bilnego chirurga do 
wytoczenia procesu wytwórni filnowej? 
Oto „Universal* wypuścii niediwno na ekrs- 
ny europejskie swój ostatni niosamow:ty przebój 


ly, głośnej w swo'm czasie autorki, 
Powieść ta jest historją » 'ekarzu, 
pomocy sztucznych środxów zdołał wypraduko- 
wać „aszłucznego człowieka"  sklzjonefo z tru- 
|pów ludzkich, Flm robi niezwykłe niesamowite 
wrażenie głównie dzięki wspaniałej grze Borisa 


ltóry orzy 


Karlofa, jako sztucznego potwora oraz pierwszo. 
at obsadzie z Johnem Bolesem, Colinem 
Clive í Mae Clarke na czele, 


Nic węc dziwnego. że i dr Frankcnstcn z 
Berlina owił obejrzeć film. którego boha» 
ter jest jego imiennikiem, Obraz wywarł na ném 
wielkie wrażenie, Lekarz berlińsk: doszedł jed- 
nak do wniosku, że w scenarjuszu użyto bez- 
; zaskarżyć 
wytwórnię „Univorsal* o odszkodowanie, twier- 


1 wy- 
tarciu, wetrzeć cokolwiek Kremu Abaria ,|dząc, że oncje 73 
ia nast rzypudrować Pudrem Abarid, a jego praktyce, pe ys pi 
no nie myć twarzy a rzeć ją watą zmoczoną| Powstaje pytanie czy wylwómia postąpiła 


niezgodnie z prawem, używojąc nazwieka dokto- 
pac gl pożal „eska dont tytulem ro- 
wieści s ZACZ cty został scenarjusz, Dok- 
tór Faak aralh. 0h wielu zwolenników, koła 


gotowuie się na modzie i wyciągu flmowe uważają zaś inaczej, Proces zapowiada 


się niezwykle eensacyjnie, Film „Doktór Fran- 


wyświetlany od dziś w Kinie „Palace“ 


szczek i pryszczy, Radzimy więc wszystkim w Łodzi, każdy więc będzie mógł się przekonać, 
Paniom stosować wyrob Abaridowe az dys aś lekarz beri dski miał edy N wsk boze 
łulów będą zupelnie owolone, sprawy sądowej, 
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„jarmark śmiechu” 


16 obrazów humoru, groteski, śmiechu, pieśni i tańców. Udział bierze cały zespół. 


Światem rządzą kaleki. 


Niezwyicła wysiawa oiwaria została 
w Beriimie. 


W Berlinie otwarto w tych dniach 
oryginalną wystawę, której inicjatorzy 
postawili sobie za zadanie dowieść, że 
w dziejach ludzkości decydującą rolę od- 
g ali ludzie upośledzení fizycznie, ka 
eki, Przewodnią tezą inicjatorów było 
następujące zdanie, wyjęte z pamiętni- 
ków lorda d'Abernona, a odnoszące się 
do Poincare'go: „Poincare, imponował 
mi zawsze swoją niespożytą energją. — 
Człowiek ten przejawia żelazną wolę, 
niezłomną energję, które są przywilejem 
ludzi upośledzonych przez naturę, niż- 
szych wzrostem od otoczenia..." 

Aby zilustrować przykładami i umo- 
tywować tę tezę psychologiczną, organi- 
zatorowie wystawy zgromadzili olbrzymi 
materjał w postaci rysunków, fotografij, 
książek, broszur, szkiców etc. etc. 

Przykłady? Oto czczony pisarz poe- 
ta, „boski“ Aretino, którego zjadliwe 
epigramaty przyprawiały o blady strach 
królów i cesarzy, uwielbiany przez pięk- 
ne damy z okresu Renesansu — był 
brzydkim garbusem. Wszyscy niemal 
bohaterowie wielkiej rewolucji francu- 
skiej, Danton, Marat, Mirabeau, Robes- 
pierre, dotknięci byli jakiemś kalectwem 


oczy. 
RER rzecz się miała z wszech- 
władnym ministrem policji — Fouche'm, 
z Talleyrand'em, utykającym na jedną 
nogę. Cromwell, królowa 
tarzyna Il, Filip II, Ryszard III, Thiers, 
należeli wszyscy do rzędu  upośledzo- 
nych fizycznie. d Snowden, b. kanc- 
lerz, jeden z najzdolniejszych mężów sta 
nu współczesnej Anglji, należy do rzędu 
kalek: chodzi on tylko o kulach. 

Szczególnym przedstawicielem tej 
teorji jest Wilhelm II, dotknięty kalec- 
twem fizycznem (krótsza, bezwładna rę- 
ka, waj, oraz psychopata w wysokim 
stopniu. 

Nie ograniczając się do świata poli- 
tyki, inicjatorzy wysta berlińskiej 
zgromadzili obfity materjał, dotyczący 
sfer artystycznych, literackich, nauko- 
wych. Michał Anioł, Meunier, Leonardo 
da Vinci, Van Gogh, Beethoven, Gounod 
Grieg, Strauss, Wagner, Byron, Heine, 
Shelley, Balzac, Kant, Spinoza, Nie- 
tzsche etc. etc. — oto szereg nazwisk 
słynnych muzyków, pisarzy, poetów, 
malarzy, uczonych, filozofów, którzy pod 
względem fizycznym byli upośledzeni, a 


lżbieta, Ka-|od k 


r.— 3 zł. DZIŚ pocz. o 8 i 10 w. w sobotę o 6, 8 i 10 w., w niedziele pocz. o 4, 6,8 I 10 w, 


Wieści sospodarcze. 


SZWECJA CHCE WRÓCIĆ DO GOLD. 
STANDARDU 


Na cdbytem ostatnio w Oslo posiedzeniu 
kierowników muy dak banków  emisyj- 
nych, przedstawiciel Szwedzkiego Banku Naro- 
dowego oświadczył, że rząd szwedzki rowważa 
powrót do goldstandardu, że jednak nie nastą- 
piłoby to przed marcem przyszłego roku. Zau- 
ważyć należy, że sfery finansowe Szwecji już od 
dłuższego czasu żądają oderwania kursu korony 
ursu funta, wskazując, że zapas dewiz į wa. 
lut banku emisyjnego zawiera zbyt wielką ilość 
funtów, które należałoby bezwzględnie jaknaj- 
szybciej zamienić na złoto i dewizy w Ocen- 
ne, Również prasa rządowa domaga się usamo- 
dzielnienia ityke walutowej Banku Szwedz- 
kiego, która dotychczas zależna jest poniekąd 
od polityki Banku Angielskiego, Zależność ta 
jest szczególnie niebezpieczna dla korony w 
chwili obecnej wobec dużego spadku funta, 


NIEZMIENIONA DYWIDENDA CHRYSLERA. 
onoszą z New Yorku że koncern samocho- 
dowy Chrysler Corporation ogłosił za trzeci 
kwartał r, b. dywódendę w niezmienionej wyso- 
kości jedna czwarta dolara od ji, pomimo, 
że czysta strata towarzystwa w ciągu tego kwar- 
talu wynosi 5,346.000 dolarów. W drugim kwar- 
tale b, r, towarzystwo osiągnęło czysty zysk w 
wysokości 1.186.000 dol, a w trzecim kwartale 
u, r. 1,519,000 dol. 
Czysta strata Chrysler Corporation w pierw- 
szych dziewięciu mmwesiącach b. r, wynosi — 


6,227,000 dol, gdy w odpowiednim okresie ub, r, 
wykazało 


towarzystwo czysty zysk 3.771.000 


dolarów . 


ZARZĄDZENIA DEWIZOWE W RUMUNIĘ 


Rumuński Bank Narodowy ogłosił komunie 
kat, dotyczący ochrony waluty, Komunikat ten 
stwie że imo dużej czujności za strony. 
władz, wielka ilość kapitałów i dewiz. szmuglo- 
wana jest zagranicę, Dlatego też koniecznun jest 
wprowadzenie jaknajostrzejszych środków w cc. 
lu ochrony leja i zapobieżenia ucieczce kapita- 
łów krajowych na rynki obce, 


Jednym z takich środków jest zarządzenie 
o wycofaniu z obięgu banknotów a 5000 lei, po- 


nieważ ich zewnętrzna forma i wysoka wartość 


ułatwiają przemycanie dużych kapitałów zagra- 
nicę, B y te muszą być wymienione w ec 
Narodów najpóźniej do 1-go grudnia b, r, 
O nowem zarządzeniu zostały powiadomione za 
graniczne banki emisyjne które wobec tego nie 
przyjmują już banknotów 5000-lejowych. Termin 
wymiany, który jest niebywale krótki, nie będzie 
przedłużony, 


Również banknoty po 100 lei będą z obiegu 
wycofane i zamienione na bilon srebrny w rów= 
nej wysokości, Banknoty 100-lejowe muszą „być 
przedłożone w Banku Narodowym do wymiany 
najpóźniej do 15 grudnia r, b, 


Zakaz wolnego handlu dewizami oade jj RÓ 
bardzo z kach 20 na życie gospodarcze Ru- 
munji, szczególnie na jej przemysł, Cały ezereg 
fabryk w ostatnich miesiącach wstrzymało pro- 
dukcję, ponieważ z powodu braku dewiz me mo 
gło się zaopatrzyć w surowiec, chemikalje 4 inne 
artykuły potrzebne do produkcji, 


GABINET FIZYKALNEJ TERAPIJI 


fizycznem. —. Napoleon był również | dzięki wałściwościom duchowym i talen OGŁOSZENIE. przy Tow. „Linas Hacedek" Cez. 17. 
anormalnym typem pod względem fi- tom, narzucili się ludzkości, jako jej Syndyk ostateczny masy upadłości E]NAŚWIETLANIA: owa . . ZŁl— 
zycznym _ dysproporcja między sławą, | przewodnicy w dziedzinie sztuki, litera- łódzkiej firmy „M. Bornstein“ zawiada- Pa A tret AARSE CZE AE 
a rozmiarami korpusu, rzucała się w. tury, nauki, r. mia niniejszem, iż Sędzia Komisarz wy- Solux s 1 + + + + + H. 2— 
znaczył termin zebrania wierzycieli po- + NIMAX ++ o o + 0 Al br 

arti S i A G] Gabinet jest czynny od 1 listopada r. b. 

lecznicze mienionej masy upadłości na dzień 15 Scodziennie prócz sobót od godz. 11—1' 


listopada 1932 roku o godzinie 12-ej w 
gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi 
(Wydział Handlowy) celem wysłucha- 
nia sprawozdania syndyka, ostateczne- 
go podziału sumy i zakończenia upa- 


dłości. : 
BOLESŁAW JASIEŃSKI 
Syndyk ostateczny masy upadłości 


i od 4—6 wiecz. 30-2 


Gabinet kosmetyki I toaletowej 
2Z.SZWALSE 


dyplom uniwersytecki 


MONIUSZKI 1. i Tel. 127-99, 
Usuwanie wszelkich defektów cery: 
Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów). 
4: szpecących „włosów» „14 wi 
Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz, 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
„Szymon Borwański'* młyn i tartak za- 


Lokal fabryczny j 


z kotłem i parową maszyną dia 
apretury natychmiast 


| 


30-2 > ) } firmy „M. Bornstein“ n j 
19 listopada 1932 roku o godzinie 12-ej e Adwokat. 

Do akt Nr. 146 1932 r. stawili się w Sądzie Okręgowym w Ło Ofe" do adm. Republiki ubi 

OGŁOSZENIE. dzi w Wydziale Handlowym przy ul. pogocpopggoopoooonEtE erty RCM. pr 5 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- PI Dab : N , „H. P. 102%, 

dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ac Dąbrowskiego Nr. 5, sala Nr. III „5 :SPASIIJ 92E 40—2 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie osobiście lub przez pełnomocnika w ce- RE 3 FER cje PY Ẹ zh 
art, 1030 U. P. ©. ogłasza, że w dniu lu wyboru kandydatów na syndyka ko usysaŹ, SWZ: U 
17 listopada 1932 r. od godz. 10 rano tymczasowego. ZSESoNGBZO N UFS. Do akt Nr. 2673/1932 r. 
w Łodzi przy ul. Zachodniej 16, odbę- Soadste t FrEE EEE OGŁOSZENIE. 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz- YA YINGZaSOWY, IRERE EE Komornik Sadu Grodzkiego w Ło» 
nego ruchomości, należących do Abra- - JÓZEF KACERKA, Adwokat © 078 ERA LE PEE dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
ma Słuckiego i składających się z 2-ch Brzeziny k/Łodzi, Rynek 2. M5 dZRZSZON OBR przy ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
maszyn do wyrobu trykot, oszacowa- RSSECZSBE DDS art. 1030 U, P. C. ogłasza, że w dniu 
nych na sumę Zł. EODOOODOOOOOOCOCJCE EP A EODOGZAGOODOCE 0000000000000000000 i liajopada, 1082 toe apode, 10 TONA 


w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 77, 
Do akt Nr. E. 1965 1932 r. odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
OGŁOSZENIE, blicznegoi ruchomośc, należących do 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-| Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-liirmy „Emgeko* i składających się z 
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi,dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Ll3-ch maszyn do wyrobu 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa-|przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa-|oszacowanych ną sumę Zł, 1.000,—, 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że wjdzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w| Łódź, dnia 14 października 1932 r. 
dniu 23 listopada 1932 r. od godz. 10]dniu 25 listopada 1932 r. od godz. 10 Komornik JAN RZYMOWSKI 
rano w Łodzi przy ul. Trębackiejjrano w Łodzi przy Kilińskiego Nr. 44, TH 
Nr. 18, odbędzie się sprzedaż z prze-jodbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
targu publicznego ruchomości, nałeżą-|blicznego ruchomości, należących do 
cych do: Abrama Sztajnsznajdera i skłajSzajny-Marji i Grysi Rozencwajg i Ol- 
dających się z mebli, oszacowanychigi Kurlandzkiej i składających się z Ww DETALU 
na sumę Zł. 3.520.— pianina czarnego f. „Schróder* w do- 
Łódź, dnia 8 listopada 1932 r. brym stanie, oszacowanego na sumęjzastosowane zosłały na wszelkie arty= 
Komornik (—) LEON WASOWSKIJZI. 800.—, kuły kolonjalno-spożywcze, delikatesy 
PEEP COZ ZE ZO OE J.P OGŹ TOMIE 00  UStODAdA *1982 VT, oraz konserwy w nallepszych gatun- 


530, 
Łódź, dnia 5 listopada 1932 r. 


Komornik ADAM _JAROSZYŃSKI.| Do akt Nr. CA r. 

Do atk Nr. E. 397 1982 r. OGŁOSZENIE. 
OGŁOSZENIE. Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło-|Przy ui. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na zasa-|31t. 1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
dzie art. 1030 U. P. C.. ogłasza, że w|!7 listopada 1932 r. od godz, 10 rano 
dniu 18 listopada 1932 r. od godz. 10|W Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 61 
rano w Łodzi przy ul. Marysińskiej| Odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
Nr. 34, odbędzie się sprzedaż z prze- blicznego ruchomości, należących do 
targu publicznego ruchomości, należą- SAY. Kolin i składających się z me- 
cych do Antoniego Krysztofiaka i skła bli, oszacowanych na sumę Zł. 600. 
dających się z mebli i przyrządów De ż, dnia 19 października 1932 r. 


Do akt Nr. E. 1165 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 


trykotaży, 


karskich, oszacowanych na sumę ____Komornik_JAN_RZYMOWSKI, 

Łódź, dnia 7 listopada 1932 r. 

Komornik LUDWIK HOLLAS, 
Do akt Nr. 1479 i 1432 1932 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Żeromskiego 25, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 listopada 1932 r. od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 32, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
Moszka Brzezińskiego i składających 
się z przędzy półwełnianej, oszącowa- 
nej na sumę Zł, 1.050.— 


Łódź, dnia 7 listopada 1932 r. 
Komornik (—) JAN JABCZYK. 


Do akt Nr. 537 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 


trum 


dzi, rewiru 8-g0, zamieszkały w Łodzi,| przy ul. 


przy ul, Żeromskiego 25, na zasadziejart, 1030 U. P. C. 


w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 5|odbędzie 


odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-|blicznego ruchomości, 


blicznego ruchomości, należących do| Abrama 
Izaaka 
się z skórek karakułowych, oszacowa-|900,—, 
nych na sumę Zł. 750.- 

Łódź, dnia 5 listopada 1932 r. 


Komornik (—) JAN JABCZYK. 


Obejmujemy zarząd domami 

właścicieli nieruchomości w Gdań 
sku l okolicy, Załatwiamy nie- 
zwykle sumiennie sprawy podat 
kowe oraz wszelkie 
Możemy złożyć kaucję do 35.000 


długoletnia zarządzająca wielu 
j nieruchomości handlowych w cen 


FUHR, Johannstal 22. Tel. 24-218 


Do akt Nr. 1312/1932 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-|dzi. rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 


Łódź, dnia 2 listopada 1932 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI, 


reperacje. 


złotych 
META DINKLAGE, 


li 


miasta, GDAŃSK = LANG- 


OGŁOSZENIE. 


Sienkiewicza 67, na zasadzie 


się sprzedaż z przetargu pu- 
należących dojrano w 


LECZNICA 


chorób oczu 


ze stałemi łóżkami 


D-ra Donchina 
nl. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


jjPrzyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 
etc), a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7!/, 50-2 


Do akt Nr. E. 1933 1932 r, 
GŁOSZENIE. 


1 ogłasza, że w dniujdzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dnm|17 listopada 1932 r. od godz. 10 rano|przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa- 
17 listopada 1932 r. od godz. 10 ranojw Łodzi przy ul, 6-go Sierpnia Nr. 32,|dzie art. 1030 U. P, G. 
dniu 28 listopada 1932 r. od godz. 


Do akt Nr. E. 1966 1932 r. 


rano w Łodzi 


cwajg i Olgi Kurlandzkiej i 


mę: ZŁ. 760. 


Do akt Nr. 1591/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 


— 


art. 1030 U. 


pianina, 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło.] 
dzi, rew 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Narutowicza Nr. 10, na zasa- Uwaga: Wszelkie zamówienia odsyła 
zie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 45-2 
dniu 16 grudnia 1932 r. od godz. 10 
przy ul. Kilińskiego 
Nr. 44, odbędzie. się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, - należą- 
cych do Szalny Marii i Grysi Rozen- 


cych się z mebli, oszacowapych na su- 


Łódź, dnia 5 listopada 1932 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI Przyjmuje od 11,30—1.30 i od 3—7 w. 


o Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
P. C. ogłasza, że w dniu 
ogłasza, że wļ17 listopada 1932 r. od godz 
10jw Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 71, 
Łodzi, przy ul, Trębackiejjodbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
Pressmana i składających sięjNr. 16, odbędzie się sprzedaż z prze-|blicznego ruchomości, 
Opatowskiego i składających|z mebli, oszacowanych na sumę  Ztjtargu publicznego ruchomości, należą- 
cych do Sz. Szepsa i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zł. 890/700,— 

Łódź, dnia 4 listopada 1932 r. 


Łódź, dnia 3 list 1932 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKE I stopąda 1932 r 


Komornik JAN RZYMOWSKI, 


Komornik (—) LEON WĄSOWSKIIkach tylko W NAJTAŃSZEM ŹRÓDLE 
my OE Yon Rn m0 "ZAKUPU. 


Piotrkowska 20 


TEL. 240-85. 


się do domu. 
LEKARZ - DENTYSTA. 


S..SZEWES 


przeprowadził się 
na ul. CEGIELNIANĄ 82 


naprzeciwko ogrodu Staszyca 
Tel. 226-52. 


— 


składają- 


w lecznicy, Piotrkowska 62 
od 9—11 r. i od 8—9 w. 


30-2 
LEK.-DENT. 
LJ 
należących do POWRÓCIŁA 


Józefa Gerszojga i składających się 2| KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot) 
oszacowanego na sumę 


r ep tel. 148-27. 
N od godz. 10—1 i 4—7-ej. 
30-2 


CENY HURTOWE 


poreon + 


10.Xi H/iepubiiy 1932 ——— x M— 1 1(1— — — N RN 


Str. 12 
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wg. oryginalnego scenarjusza Antoniego Marczyńskiego, 
Reżyserja: A. Niemirski. Kierownictwo artystyczne i reżyserja djalogów: M. Ma-szyński. 


W roli głównej 
W pozostałych rolach: Marja Zarębińska, Irena Grywińska, SE Tai RZL SEJĘ Mariusz Maszyński, Kazimierz Justian, Wiesław Gawlikowski 


Tadeusz Olsza. Muzyka: Z, Białostocki, zdjęcia: A. Wywerka. Produkcja: „Sztuka“, Piosen ki; Mieczysław Fogg. Tańce solowe: Parnell i Halama, 
Nadprogram Dodatek kreskowy? _ Pocz. o g. 4-ej. _ Passe-partout, bilety ulgowe i wolnego wejścia prócz urzędowych nieważnedo odwołania. 
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we i stół jajkowy rozsuwany sprze § wany damsko - męski od zaraz Drćw- 
dam lam Cezielniana 32, m. 9 parter. jowska Al. 10 

Niniejszem uprzejmie zawiadamiamy, że na Z EARE EER CK 3 

miejsce wszystkich zlikwidowanych hurtowni 

tytoniowych w Łodzi ZOSTAŁY OTWARTE Lokal 

HURTOWNIE TYTONIOWE ZWIĄZKÓW IN: okaie 

WALIDÓW WOJENNYCH Rzeczypospolitej 

Polski w Łodzi A ulicach: NOWO-ZARZEW- 


NIE PREZERWATYWY!— 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OL L A" 
winien Pan żądać, Angeblich ebenso gute 


5 KRZESEŁ i fotel nowoczesne, TEN POTRZEBNY pracównik wykwalifiko- 


siezniej odrzucać, ; ‘ - NASZ 
Prawdziwe, jedynie A 8 TEA“ KOWSKIEJ Nr W REY OLC DWA eleganckie pokoje do wynajęcia | POSZUKUJĘ pożyczki zł. 20,000 opar- 
R ERA (Wah sprzedają P. P. deta- zaraz. Wiadomość: telefon 107-05. l: 


zaraz, Wiadomość: teicion 107-05. 13] tej na mocnej gwarancji. Warunki ko: 
DWUOKIENNY pokój umeblowany, | 'zystne, Pośrednicy pożądani. Oferty 
wygody, telefon odnajmę, Sprzedam d „Lenis. 10 
na każdej szafy dla pralni, Kilińskiego 46. m. 11. 
kopercie PEDRO OAOD OGDEN POKÓJ umeblowany z oddzielnem wei| zapalniczek. Warsztat  reparacyjny, 
M ściem z klatki sziodowet do wynaje- z ią 6. Cegielski, Savoy, teltan 
(lilli JI cia. Wiadomość: Gdańska Nr. 19. m. 3a| 20-338. -ummm 
11) DIWZ a NE polole zazem lub| DOBRZE woswarinc KR ia Mo- 
osobno_do_ wynajęcia. Karola_3, m. 7. WI PORA A A: spoja 
DWA pokoje elegancko umebloware z możliwe umiejącej grać na pianinie 
=]używalnością kuchni, łazienki i tele- dzie wskaże administracja. 
= lnu do wynajęcia, Narutowicza 56 | ŃWARC, djatermia, solux, galwaniza- 
m. 25. 10] cia. gimnastyka lecznicza, Piotrkow- 
MŁODE bezdzietne małżeństwo poszt: ska „101, m._4 fr. „piętro: ten ZIQ 101, m. 4 fr. I piętro, tel. 210-76. 
kuje eleganckiego pokoju z całodzicu) ŚŁ. 50 NAGRODY. Zgubiono! w wd 
nem utrzymaniem w czystym domu z) dzielę na ul. Zielonej mały aparat do- 
używalnością telefonu i łazienki. Ofer- tograticzny na błony. Otton Ary orga 
t b 10] Łód Kopernika 37, tel, 152-86 od 
Dwüokienny pokój wyga] 19-19-08 itne 
dy. tetefon,, Andrzeja 7, m. 8 front. 10 W „ZAKŁADZIE FRYZJERSKI, Pol 
BEZ ODSTĘPNEGO pokó. kuchnią, | "9WSXA w podwórzy. Sa Ceny 
ul FPiotrkawska 86 zł. kt Wiado-|"iżone. Manicure 60. gr.. strzyżenie 
mość. Andrzeja_22, biuro. 1y| włosów 50 gr. golenie 30 gr. szeSa- 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te- ARN są ełk: 80. gr. modę 
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy- TYLKO za zi.1150 *iesęcznie Mrt- 
najęcia. Piotrkowska 83. front m. 10 za. 7 AE miesięcznie prze- 
=|oci0, 24,7 _ £ wiecz. Adi wię tl iowaści w Wz 
POKÓJ YN z telefonem dla; pod wa sAAbwó NY 


solićnego pana do wynajęcia Skwera-| PN Ss OE di 
wa 6. m. 12. od godz: 10 rano do 4| DROBNE  ozłoszenia w .„Republice" 


listom zamieszkałym w Łodzi, jak również w 
powiecie łódzkim. 


z tą marką KLINIKA wiecznych piór — ołówków, 


PŁU CA chore, oa 


wycieńczone długotrwatym 
uporczywym kaszlem, kokluszem, dychawicą, zafleg- 
mieniem obiawiającym się nagłemi napadami duszno- 
ści — leczą 


ZIOŁA D-ra BREYERA Nr. 1 — znane i wypróbowa- 
ne przez tysiące chorych. 


REUMATYZM — artretyzm, poda- 


grę, zwapnienie tętnic, złą przemianę materji, otyłoś 
schorzenia skórne nieczystość cery |eczą ze skutkiem 


ZIOŁA D-ra BREYERA Nr. 2 — nie mające równych 
sobie. 
Żądać w oryzinalnem opakowaniu w aptekach I skła- 
dach aptecznych, w wytwórni „POLHERBA*, Kraków- 
Podgórze Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wy- 
twórni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie“, 


ETTALL ZYBYT WY A S, 


Syndyk Ostateczny Masy Upadłości 
Anny Marii Gessnerowej podaje do wia 
domości osób zainteresowanych, że w 
dniu 25 listopada 1932 roku w sali ze- 
brań Wydziału Handlowego Sądu Okrę 
gowego w Łodzi o godzinie 12 i pół od- 
będzie się Zgromadzenie Wierzycieli w 
celu WYMUCRANIA sprawozdania Syn- 
dyka. 


Syndyk Ostateczny 


(—) ALFRED ZAUBERMAN 
adwokat. 


www 


istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 


waz: 


mmm 


po pał | są najlepszym 1 najtańszym środkięró 

f np y. 4} I gabinet 
CENTRALNA bECZNIGA ZĘKO A dentystyczny Kupno i sprzedaż DWA POKOJE razem lub poiedvńczo ISE 1; znależć lokatota hib sub 
LEKARZA DENTYSTY 30—41 |<omfortos Kman awane „Pa lokatora, 2) znaleźć mieszkanie” lub 
> m wygodami. teleloneni łazienką. od. dvń ) je 
A. Z A D ZIEW || (W z A ZŁ OTO. BIŻUTERIE. kwity lombard |naimę  solidnemu panu. Piotrkowska SREMOŚĆ dan akt Ar EAN Mikol 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW- we kupuje 1 płaci najwyższe ceny |189. 1... 4. wiek okażvinie. 5) dostać posadę. *6) 


Zakład jubilerski L. Fijałko, Piotrkow:|po WYNAJEGIA dwa duże frontowe| Wyszukać pracownika — niechąj por. 
ska 7. O0|pokoje z kuchnia, wygody. słoneczne | Je. drobne owłoszenie do „Republiki“ 


—— z a m A | zh > 
MOTOCYKL ‘do sprzedania B. S. A. Pena aW A ETA | 


Dr. MED. cm. górrio sterowany. Stan 'dosko- 


SKIEJ Ne 164, parter, Telefon Ne 127-83. 


DOKTÓR 


i : R f u Al K ~ ki Aaly. Gdańska 82. tel. 189-28. 000, POROJONĘ mieszkanie Tan 26: U2 de 9.a 10 et 2a 3. 
pietro od zaraz do wynajecia, » ——— 
NOK ons gifi e QDZIÓWS IE SAMOCHOD lełsfowy. Używany tar gospodarza. Wszelkie wygody. W 


JEUNE francaise ayant encare quel: 
ques heures libres cherche lecons. Tet 


nio do sprzedania. Wiadomość: ` Potu- la; | TOBJASZ Szmulewicz ul. Żeromskiego 


domość: Mielczarskiego 12 (Szkolna)|9. zgubił por f 
akuszerja I choroby kobiece CHOROBY WEWNĘTRZNE RUEUJE e Biektaluny Pio. tii-dozorca: wakaze. LP administratora. 10] dzy il niin aarue Ias 
POWRÓCIŁ i PRZEPROW ADZIŁ SIĘ PY ESKA KUPUJĘ odkurzacze Elektroluxy, Prose i a SUMĘ 15 ZI. ak 
na ul, RZGOWSKĄ 5. Tel. 191-08. Ar i wszelkie od } modele, Ki NAUCZYCIELKA, izraelitka poszukuje ; 1 
_Przyimuje od 15—18-ej Gdańiska 37 k ińskiego_87, m. O taniego pokoju w śródmieściu. Może 
PLACE przy ul. ARRAS i aaa być wspólny. Oferty „Tami. ia 
DR. MED. Tel. 232-55, przyjmuje 7—8. wieczór. położone, różnei wielkości, do sprze 


NWIGY egzolyczne 


z cellonu 


OSTATNIE NOWOŚCI: PA- 
RYSKIE 1 WIEDEŃSKIE. . 
Wielki wybór — Niskie ceny 
Dekoracja mieszkań 1 skle: 
pów. Na żądanie wysyła się 
Kolekcje do. abejrzenia” 
. ŻEROMSKIEGO 17 
parter m. 15. 
TEL. 181-47, 


——.../—. dania, Tramwaj "na miejscu. -Otton 
J. ROZ RN miaa Krause, Łódź,- Pabianicka 47, telefon Posady i 
SAI A ASA DENT. 148348, GD BO WAR CAE AN 


chor. uszu, nosa i gardła PIWIARNIA, czzystująca 40 lat do 


sprzedania z powodu choroby, Wiado- Kp 
WADZKA 8, «i ai i.l Lenita- f IU Pak ww ETE 
PIANINO dębowe nowe okazyjnie [73744 A 
ZAWADZKA 8, JĄ 241-53 RZA A zł. 1.300. Wiadomość me KASA 10 
02 0. 


ZNA ai ENNA ENVIA 
ara co 4—6 Owocarnia, Sienkiewicza 23.|KILKU inteligentnych panów przyj- 

m Piotrkowska 50 KUPIE radjo 4 lub 5 lampowe dobrej miemy do stalej czynności akwizycyj- 

= i As P marki do prądu w dobrym stanie, O.nej za sowitem _ wynagrodzeniem. 
D J. NADEL -- rzyjmuje od I1—1 i 3—6-e]. ferty do Republiki pod „Gotówka“ 10 Zgłoszenia osobiste, w czwartek od. ko 
ieat ZA KVAD fryz $ „|dziny 10— o popołudniu 
r. Are tz do A a EINE E Ae Za.|Łó ódź, Narutowicza 47, wejście z uli- 


s wadzka 16 w sklepie galanteryjnym. |SV (z boku drzwi) front parter, 10] Młody energiczny INŻYNIER z prak- 

akuszer -uimekolog ni d LABS T Akad Hat w dziedzinie elektrotechniki i mes 

Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 eaae ABSOL WEN ademji Handlowej po ) 
SAMOCHÓD ` Durant,’ duża kareta wiszukuje jakiejkolwiek pracy w banku 


chaniki oraz dozoru nad kotłami 
POMORSKA 7 rutynowana przyjmuje dyżury i robijznakomitym stanie zamienię na karet-llub biurze. Wymagania b.' skromne, 


POSZUKIWANY 


zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne.|kę Tatra, Fiat lub Citroen, dopłacę. O-jŁaskawe oferty do Adm. Repablik Oferty sub „Siła” do Administragii 
TELEFON 127-84 Telefon 230-79 20-2lierty Dom.. Krempa,' poczta Poddębice pod „O. K.* „Republiki”, 
zzz nnn zzz e w p aa TONERU A AG POGORIA LOUET S O 
dak Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz.'18 do 19. — Telefony: Administracja 122-14, Redakcja: sekretarjat dzienny 122-14; referaty: miejski. 
Re GRO i PIR aaun 136-44; referat gospodarczy i sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto. P, K. 0. J.: Wydawnictwo „Republika* 68-148. 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 7 420 mm 4280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 

p f R pliki“ 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. "BLOC bedh RIDAS w zania ki 

ranum? did 43 apl CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania się pierwszego ogłoszenia, Jub 

st 40 stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi. — 40 gr. za wiersz mm. ŻZaręczynowe i zaślubi-| wiezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 

w Łodzi zł. 4-— za odnoszenie do comu 55E": | nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobie za słowo 15 gr najmniej | usjoszenia tej samej treści co- pierwsze. G 

miesięcznie; z przesylką pocztową w x 4 )zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł, 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-1 (myłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
zł. 5.50, zagranicą zł. 10— „Republika nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne ' R 


„Express“ w Łodzi z odnoszeniem do. domu | 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabeluryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszenia MIO OROWSZN JA do żądania zwrotu 
zł. 7 miesięcznie. ogłoszeń Administracja nie odpowiada, zapłaty tub powtórzenia ozłosżenia, 


za wydawcę: Wydawnictwo „Republika“. Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki*, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 40164. 


